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Wielkiego X ięstw a

P O Z N A Ń S K I E G O.
N akładem  D rukarn i  N a d w o r n e j  IV . Dekera i  Spółki. — R edak to r :  Assessor Raabskh

Jl f  44. — W S o b o t ę  d n i a  3. C z e r w c a  1826.

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia 29. Maja.

Jego  Królewiczoska M ość X iąźę  W i l ­
h e l m  Pruski (syn N. Króla) wyiechał ztąd 
na obeyrzen ie  trzeciego korpusu armii.

H rab ia  K o f s z u b e y ,  C. Rossyiski M in i­
ster s tanu, od iechał do Petersburga. — P rzy ­
był tu z P odo la  Xiąźę K a z i m i e r z  C z e r -  
t w e l y ń s k i .

Wiadomości zagraniczne*
W  ł o c h y.

D n ia  16. M a i  a.
Dnia 11, m. b. zrana Król Baw arski, iadący 

łM o d e n y , przybył pod nazwiskiem Hrabie­

go Augusta do B o lo n i i ,  gdzie  krótko zabawi­
wszy, ruszył w dalszy d rogę  do P lorencyi,

Z  R z y m u  dn ia  11. Maja. 
Przerwanego w przeszłym numerze tey gazety 

artykułu ciąg dalszy i ukończenie.
Zam iarem  przeto tey bulli it s t ,  wykorzenić 

wszystkie sekty n ienaw is tne  i zbrodnicze. 
T e ra z  to ,  czcigodni katoliccy bracia , Patry-  
archo.wie, P ry m as i ,  A rcybiskupi i Biskupi ' 
p ro s im y , a nawet błagamy was: poświećcie 
wszelką troskliwość trzodzie, którą, wam D u c h  
Sr T rzy  m ianow aniu  was na Biskupów swego 
kościoła, powierzył. D rap ieżne  wilki rzucą s ię  
na  was i  i a d n e y  z owiec was/.ycb szanować 
n je  będą. Bądźcie bez boiaźni i nie uwaźay- 
cie na to, co się was osobiście tyczy. Bądźcie 
p rz e k o n a n i ,  źe zbaw ienie  ludzi waszey reli- 
giyney pieczy p o ru c z o n y e h , iedynie  od was 
zaw isło ; dla tego więc bądźcie stali! P ra ­
wda , ze iy iem y  w czasie bardzo p r z y k r y m  
i ń ie  wszyscy ludzie bronią prawdziwey na!
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uki ;  ale nay większa część wiernych^ uważa 
pasterzy swoich za sługi Chrystusa i szafa­
rzów iego taiemnic.  Uźyicie więc względem 
nich  tey powagi,  która, wam Bóg nadzwyczayrią 
laska dał nad ich umysłami,  Odkryicie  im 
podstępy sektarzów i środki,  iakich rnaią p r z e ­
ciw n im użyć. W zbudźc ie  w n ich  o b rzy d ze ­
n ie  k u t y m ,  co wyznawaią  b ł ędn ą  naukę,  co 
ta iemnice  naszey świętey wiary i czyste nauki 
Chrystusa na  pośmiewisko wystawiaią i wła­
dzę  sprawiedl iwą napastuią;  i — źe uzytę 
ełów poprz ednik a ,  Klemensa  X I I I . , - um ie ­
szczonych  w okolniku do duchowieństwa ka­
tolickiego kościoła z dnia 4, W rz eśn ia  1758 ' 1 

bądźmy nap e łn ie n i  mocą  ducha  Boskiego,  
rozsądkiem i cnotą,  abyśmy,  na podobieństwo 
psów n iemych,  n iepatrzel i  cierpliwie lak t rzo­
dy  nasze  staią się ł u p e m ,  a nasze owce p o ­
że ra ne  są od zwierząt  l eśnych.  Niechay  nas 
n ic  n ie  odstrasza,  wystawiać się na n iebezp ie ­
czeństwa walk dla czci Bo ga ,  dla zbawienia 
dusz.  Wszakże  ieźeli będz iemy  się obawiać 
zuchwałości  z łych,  zginie moc  urzędu bisku­
p ie g o ,  zginie wysoka i boska moc  rządu  d u ­
ch o w n e g o ;  n ie  m ożem y się pozostać ani byc 
chrześc ianami ,  kiedy do tego przy idz te ,  źe 
sie będz iemy lękać zasadzek 1 gróźb z br odni a ­
rzy “  Mo na rchow ie  katoliccy, ukochani  bra ­
cia nasi w Chrystusie,  w y,  do których osobl i ­
wsze czuiemy przywiązanie ,  was pros imy iak 
nayb a rd z ie y ,  abyście nam dali pomoc.  1  rzy- 

■ pomin amy wam słowa, które poprzednik  nasz 
L e o n  Wielki  — ktorego nos imy i m ię ,  lakkol- 
wiek  n iegodni  iesteśmy z n im się porównać  — 
zwróci ł  do L e o n a  Cesarza:  „N ie zw ło czn ie
wziąśc sobie to masz do serca ,  ze ci królew­
ska godność  nie tylko użyczona ,  abyś nad  
światem panowa ł ,  ale też abyś był tarczą ko­
śc ioła ;  powinieneś  zniszczyć zuchwałe  przed ­
sięwzięc ia,  bronić  dobrego i p rawdziwy po- 
kóy powrócić .“  L e c z  dzisieysze po łożenie
wasze różne  iest od ówczesnego;  wy bowiem 
nietylko macie bronić  religii katol tckiey,  ale 
też i czuwać nad waszern i poddanycł^  wa­
szych bezpieczeńs twem.  Sprawa religii nie 
od łączna  ies t  teraz od sprawy towarzystwa, 
crdy członki  owych towarzystw nie mn.iey na 
waszą władzę iak na  wiarę  godzą.  _ N a  obo.ie 
wym ie rza i ą  swoie pociski i radziby  oboie  
zn iw eczyć. B ądźcie p e w n i, że  o n i, gdyby

im na mocy nie zbywało,  znieśl iby razem re* 
l igią i władzę  królewską. Tak  daleko oni po- 
suwaią swoią n iegodziwą chyt rość,  iż na po- 
zor  chcą rozszerzać waszą władzę ,  a skrycie 
dążą do iey oba lenia.  Ui rzymuią oni,  i wmó­
wili iuź nawet w n iektórych,  że nasza i bisku­
pia władza w ścisłych obrębach t rzymana ,  a 
nawet  znies iona  być powinna  przez władzę 
świecką;  na  którą radziby przelali  prawa 
świętey apostolskiey stol icy,  celnieyszyćh ko­
ściołów i Biskupów powołanych do dzielenia 
z nami trosków. Nie  tylko nienawiść ku re­
ligii ożywia ich zapał!  spodz iewaią  się oni 
po  wywróceniu  węgielnych k a m i e n i , które 
Chrystus założył  dla utrzymania powagi ko­
śc ioła ,  i kształt rządu  tern łatwiey zmienić  i 
zniszczyć . . . Do  was także ,  mili synow ie 
wyznaiący katolicką wiarę ,  zwracamy mowę 
na s z ą :  unikaycie troskliwie tych, którzy świa­
tło z c iemnością a c iemność  7. światłem mię-  
szaią. I  na coż 6 ię wam zaiste przyda ulać 
tym* co bytności  Boga i Monarchów radziby 
zaprzeczyć ,  którzy ta iemneini  intrygami 
chcą miedzy  sobą  waśnić mocarstwa i' którzy 
Z3 ręcza ią,  źe tylko dobro  kościoła i państw 
maią  na "oku,  gdy tymczasem ich czynności  
i asno d o w odzą ,  że n i e i edność  wszędzie chcą 
wzbudzić.  Ci ludzie podobni  są do tego,
0 k tórym błogos ławiony  Jan  Aposto ł  w 10. 
wierszu listu wtorego móvyi: ,?n ie  przyimuy- 
c ie g o  do domu,  ani mu d a y  z d r ó w  mówcie “ 
O n i  to są ,  których przodkowie nasi nazwali 
p i e rw or od ny m i  synami dyabła.  Wystrze-  
gaycie się przeto ich sideł  i podchlebrtych 
wyrazów,  któremiby was radzi  zwabić do o- 
wycli towarzystw. Bądźcie pr zeko na n i ,  że 
nikt  n ie  może  z n imi zostawać w związku bez 
ściągnien ia  na siebie ciężkiego grzechu;  za- 
tykaycie uszy.przed t y m i , co chcąc was zwa­
bić do swych z g r o m a d z e ń ,  zapewnia ią ,  że 
tam się nic nie dzieie. przeciwnego rozumowi
1 wierze ,  i źe ich mowami  i czynami honor  i 
sprawiedliwość kieruie.  Z  początku nie po- 
wiadaią tym ,  co ieszcze nie dostąpili  wyż­
szych s topni ,  o z ł e m ,  które w owych towa­
rzystwach się m ie śc i ; iest to iednakźe rzecz 
dowiedz iona ,  że moc i zuchwałość tych związ­
ków rośn ie  z l iczbą ich cz łonków.  Należy 
przeto p o d rzędn e  członki uważać za wspólni- 
ki w a s z y c h  Ćc d c  winy, i przystosować do
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n ic h  m o ż n a  s ło w a  A p o s t o ł a  ( R z y m .  R .  i . )  
„C i ,  co takowe rzeczy  czyn ią ,  go d n i  s;j n a g a ­
ny  ( ś m i e r c i ) , a n i e  tylko którzy ie czynią ,  ale 
też którzy czy n ią cym  zezwalaią , “  Naos ta t ek  
s łowy  p e ł n e m i  miłośni  do  tych p r z e m a w ia m y ,  
którzy p o m im o  o t r zy in an ey  n a u k i ,  p o m im o  
uczes tn ictwa d a r ów  bo sk ic h ,  - n i e sz c zę śc ie m  
uwieść  s ię  dali  i w owe towarzys twa wstąpili .  
W z y w a m y  ich i z a k l i n a m y ,  aby wys tąp i l i ;  
m ó w i m y  z n imi  iako pa s te rz ,  co t r zo d ę  o p u ­
szcza ,  aby szukać zb ł ąkaney  owcy .  Ja kko l ­
wiek wielką pop e łn i l i  z b r o d n i ą ,  n i e c h  i edn ak  
n i e  rozpacz a ią  o ł asce i m i ł o s i e rd z iu  Boga  i 
syna J e g o  J e zu sa  Ch ry s tu sa ;  n i e ch a y  Się w r ó ­
cą  n a  d r o gę  pań sk ą ,  n i e  o d e p c h n i e  on  i ch o d  
s i e b ie ,  ale iak oyc iec  syna  s t r a c o n e g o ,  z o-  
twar te mi  r ęk o m a czule  i ch p rzy im ie .  A b y  
u cz yn ić  z nas zey  s t rony wszys tko ,  co iest w 
na śz ey  rnocy , i u ła twić  im d r o g ę  do  pokuty ,  
p r z e d ł u ż a m y  na r o k ,  od  czasu o g ł o sz en ia  tey 
bu l l i  w kraiu,  w k tó rym mieszkaią ,  obo w ią z ek  
d e n u n c y o w a n i a  swych  braci  i skutek ce n zu r y  
k o ś c i e l n e y , w którą pop ad l i  ws tępu iąc  do  o -  
w y ch  towarzys tw;  oświad cza my p r z y t e m ,  iż 
n a w e t  bez  d e n u n c y o w a n i a  w sp ó łw in o w a y c ó w ,  
o d  każdeg o  sp o w ie d n ik a  w y św ię c on eg o  m o g ą  
o t r z y m a ć  od p u sz c z e n ie  ow ey  c e n z u r y .  R ó ­
w n ą  ła skawość dla tych o k az u i e m y , którzy w 
R z y m ie  mieszkaią .  G d y b y  zaś k tóry ,  o d e ­
p ch n i ę t y  od  oyca l i tości ,  był  tak za twie rdż ia -  
ł y m ,  iżby w p rz e c ią g u  w y z n a c z o n e g o  tego 
czasu owy ch  sekt  n ie  por zuc i ł ,  t en i w spó łw i ­
n o w a y c ó w  wydać  m u s i ,  i gdy  s ię  po  tym cza­
sie o n im  d o w i e d z ą ,  od  ce n z u r y  u w o l n i o n y m  
n i e  b ę d z i e ;  wtenczas  do p ie ro  r o zg r ze sz e n i e  
uzyska,  gdy w sp ó łw in o w ay c ó w  w y d a ,  albo  
p rzys ięgą  s ię  do i ch w y d an ia  zob ow iąże ,  l a ­
kowe ro z g r z e s z e n ie  tylko p rze z  nas  i nas zy c h  
nas tęp có w d a n e  być m o ż e ,  albo  p rzez  tych,  
i t ó r y c l i  s tol ica święta sz cz egó ln i ey  do  tego  
u p o w a ż n i .  J e s t  wola n a s z a , aby d r u k o w a n e  
Sx em pla rze  t ego  apostol sk iego .Breve ,  p o d p i ­
sane  p r ze z  N o ta r y u sz a  p ub l i c z n e g o  i o pa t r z o ­
n e  p ie cz ęc ią  P ra ła t a  k o ś c ie l n e g o ,  r ó w n ą  m ia ­
ły  w aż no ść  z o r y g in a ł e m .  Miechay  s i ę  n ik t  
n i e  odważy  zu c hw al e  p rzec iwko  t e m u  oś w ia d­
c z e n i u ,  o s ą d z e n i u ,  r o z k a z o w i ,  p rzy ka zan i u  
i  k lą twie  dz iał ać.  G d y b y  i e dn ak  kto do puś c i ł  
s i ę  czego  takiego,  t e n  n i e c h a y  wie,  źe  n a  s ie-  
hie ściągnie gniew wszechmocnego Boga i Je­

go  świę tych A p o s t o ł ó w  P io t ra  i P a w ł a .  —
D a n  w R z y m ie  roku  wc ie len ia  Z bawic ie l a  n a ­
szego  J325.  13. M a r c a  w t r zec im roku  p ap i e ­
stwa nas ze go .  B. K a r d y n a ł  P r o d a t a r y usz.  
F .  Ca pp acc inus ,  Substy tut .  D .  T e s t a .  F .  T a-, 
r i zz anus .

W c z o r a y  p rzyby l i  tu Xię s t w o  Sa le rno .
P rz y c i ą g n ą ł  tu powraca iący  z  N e a p o l u  p ie r ­

wszy i d rug i  bata l ion  pu łk u  aus t ryack iego R a -  
d i v o i e v i c h a ;  ż o ł n ie r z e  ci spowiadal i  się i p o ­
żywal i  k o m m u n i ą  ś. w kościel e watykańskim,  
i od ebra l i  b ło gos ławieńs two  pap iezk ie .  Z  te- 
mi  uko ńczy ły  s ię  p r z e c h o d y  woyska aus trya ­
ckiego z oko ło  5000 ludz i ,  którzy opuści l i  kro- 
l e s two  N ea po l i t ańsk ie .  P rz es t r zega l i  o n i  go­
d n ą  ich s ławy i męstwa  karność woy6kową.

D n i a  9. m.  b. u m a r ł ,  p o w ie t r z e m  ru sz o ny ,  
M o n s i g n o r  E m a n u e l  M a r t i n e z  del  C a m p o  
y G u e r r a ,  A u d i t o r  Ro tae .  B y ł  o n  r o d e m  
z S a n ta n d e r  i l iczył  la t  49.

Król .  Por tu ga l sk i  n ad z w y cz ay n y  Po se ł ,  H r .  
F u r c h ą l ,  mia ł  w tych d n i a ch  p o s łu c h a n i e  u 
O y c a  S. i p o d a ł  m u  p i sm o R e g en t k i  P o r t u g a l ­
s k i e j ,  In fan tk i  I z a b e l l i ,  w k t o r em  d on o s i  J e ­
go Świątob l iwości  o zeyśc iu  O y ca  sweg o  J a ­
na V I . , i P os ła  na  tym u rz ę d z i e  potwie rdzać

P e w n e g o  wieczora  p r o p o n o w a n o  i e d n e m u  
z  t a n dec ia r zy  tu teyszych  k u p n o  d w óc h  częśc i  
ok ie n icy  m a ł o w a n e y ; n ie  chc ia ł  kupić.  M a -  
iący chęć  sp r ze da ż y  naza iu t rz  w rac a ,  i ofia- 
r u ie  m u  sp rz e da ż  8 pb zos ta i ących  c z ę ś c i ; ku ­
p n o  d o p e ł n i o n e  zos ta ło.  Jakże  s ię  z dz iw i ł  
k r am a rz ,  gdy  uyrza ł ,  że  to by ło  dz ies i ęć  p ey -  
z a ź y ,  w w z o r o w y m  stylu in tempera m a lo w a ­
n e  p r z e z  K lau dy us za  L o r r a i n e ,  wystawuiące  
po  większey części  sc eny  z J e r o z o l i m y  wy-  
z w o lo n e y  T o rk w a ta  Tass a .  W s p a n i a ł e  te  
szkice ma  wkrótce  w yr y ć  na  m ie dz i  Ca racc io -  
li, a o b i a śn ie n i a  do n ic h  wyd a  Guat t an i .  D o ­
w ie d z ia n o  s ię  p ó ź n i e y ,  źe  te o k ie n ic e  n a l e ­
ża ły  do  sali  n i e gd yś  p rze z  L o r r a i n a  ma low a-  
ney ,  a p r ze z  n ie z n a io m o ś ć  p ó ź n i e y s z e g o  wła­
ściciela z u p e ł n i e  za n ie d b a n e y .

S ław ny  T h o r w a l d s e n , p r ac u i e  t e raz  n a d  
n a d e r  z a y m u ią c ą  i k lasyczną  p ła sk o rz eź b ą  
z pa r yz k ie go  m a r m u r u ,  wystawia iącą K up i .  
d y n a  og rz e wa ią c eg o  się  p rzy o g n i u  A n a k r e o -  
na .  G d y  s i ę  spoyrzy  n a  t en  p ł ó d  wy tw or ny ,  
zdaie s ię , że się czyta piękną odę poety.
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Misso long a  p r zes ta ł a  i s tnąć !  P ó ł x i ę ź y c  wy­
r u g o w a ł  znak k r zy ż a ;  T u r c y  są, zw yc ięz ca mi ,  
l e cz  p a n u i ą  tylko n a d  r o zw al in am i  i t r u p a m i !  
W s z y s t k o ,  m ę ż o w i e ,  ż o n y ,  d z i e c i ,  śm ie rc i  
s ię  poświęci ło .  Czeg óż  s i ę  s p o d z ie w a ć  ino-  
i n a  po  lu d u ,  który tak u m ie r a ć  u m i e ?  P r z e z  
l g  mies ięcy  6000 G r e k ó w ,  którzy  z  czase tn  
z d r o b n ie l i  do  p o ł o w y , wa lcząc  n ie u s ta n n ie  
z  n ie do s ta tk ie m  żyw noś c i ,  b ron i l i  s ię  p r ze c iw  
80,000 b a r b a r z y ń c ó w  i od p a r l i  63 s z tu rm ó w .  
J u ż  i ch  n i e m a s z ;  —  ale p o l e g l i ,  w ię k s zy m i  
w  u p ad ku  aniże l i  w sa rnem zWycięztwie.  N i e -  
p o w i n n y ż  te l i czn e  d o w o d y  m ę s t w a ,  mi łości  
o y c z v z n y  i r e l ig iyno sc i  zm ięk cz yć  na r es zc ie  
E u r o p y , n ie rn ia łyźby  o n e  p r z y n ę c ić  w o io -  
w n i k ó w  chrześc iań sk i ch  p o d  w z n i e s i o n e  i e -  
szcze  ch o r ą g w i e  s t a ro źy tne y  swie tney  Gre cy i ,  
k o le bk i  na sz ey  rel igi i  i o św ia ty?  —  Serce  s ię  
Itraie , czyta iąc d o n i e s i e n i a , k tóre bat  p a r n y  
z  K o r f u ,  po  5 8 g o d z i n n e y  ż e g l u d z e ,  dn ia ,  5. 
m.  b.  do  A n k o n y  p r zywióz ł .  P a r ę  tys i ęcy 
k o b ie t  i dziec i  w y s ł a ny ch  iuź  by ło  da w n ie y  
d o  wysp C a la m o i P e t a l a ;  z n a y d o w a ła  s ię  j e ­
d n a k  i e szcze  z n a c z n a  ich l i czba w  mieśc ie .  
N a y m ł o d s t ó  i n a y o d w a ź n i e y s z e  ż o n y  pos ta ­
n o w i ł y  zg i ną ć  o b o k  s w o ic h  m ę ż ó w ;  in n e ,  
w r a z  z d z i e ć m i  i s t a rc am i ,  mo dl i ły  s ię  w k o ­
śc iel e  pa ra f i a lnym  p r ze d  o ł t a rza mi  Boga .  W i ­
dzą c  Gre cy ,  iż wsze lk ie  u s i ło w a n i a  Ąótty,  aby  
odzys kać  A^assiladi i za op a t rze c  mias to  w ż y ­
w n o ś ć ,  dla  b raku woyska  l ą d o w e g o  up ad ły ,  
źe  i zw iązek  z w y s p ą  Pe ta la  o d c i ę ty m  został ,  
a o b ó z  o b l ę ż e ń c ó w  c o d z i e n n i e  n a p e ł n i a ł  s ię  
n o w e tn i  ro iam i  d r a p ie ż n y c h  A r a b ó w  i A l b a ń -  
c z y k ó w ;  p r z e c z u w a ią c  m ó w ię ,  i e  i m i a d n y c h  
w a r u n k ó w  kap i tu lacyi  n i e d o t r z y m a  n ie p rz y ia -  
ci el ,  k tó rego  woysko tak często upo karza l i ,  —  
z r o b i l i ,  i le ich b y ł o ,  a by ło  i ch i e szcze 2500 
l u d z i ,  dn ia  88.  K w ie tn i a  w mass ie  w yc i ec zk ę  
n a  o b ó z  tu r ec k i ,  i w ielką  w n im  rzeź z r z ą d z i ­
li,  l ecz  os ła b ie n i  g ł o d e m ,  wszyscy n i e m al ,  po- 
s p ó ł  z  s w e m i  to w ar z y sz k a m i ,  pod  a rabsk im 
legl i  m i e c z e m .  T y m c z a s e m  c i snęły  s ię  h u r ­
m e m  ch c i w e  ł u p ó w  i n n e  n i e p r zy iac ie l sk ie  
g r o m a d y  do  m ia s ta ;  iuz s ię  zbl iża l i  ku kościo­
ł o w i ,  gdy garstka po zos ta ły ch  w mieśc ie  G r e ­
ków  zat l iwszy m i n y  wysadz i ł a  na  p ow ie t rz e  
n i e  tylko wały , ale też i k o śc io ł ,  aby  swe 
świątości  wraz  z b rac ią  s w o i ą ,  z a c h o w a ć  o d  
z n i e w a g i ,  śm ie rc i  m ę cz eń sk ie y  i  n i e w o l i .

Z n a czn a  liczba barbarzyńców , przywalona
r o z w a l i n a m i ,  pa d ł a  k r wa w ą  of iarą n a  p r ze ie -  
d n a n i e  c i en i  w y rż n ię ty c h  G r e k ó w . . ' . . .  Po iąć  
n i e  m o ż n a ,  iż n ic  n ie  by ło  s łych ać  ani  o G o u -  
r a ani  o F a b v i e r z e ;  z a p e w n e  n ie  byli  dosyć 
m o c n i ,  aby  p r z e ł a m a ć  szyki  n ieprzy iac ie l sk ie .  
L e c z  ba r dz iey  i e szcze  t ego  p o i ąć  n i e  m oż na ,  
iż R z ą d  Greck i  w N a p o l i  n i e  pośw ięc i ł  wszy­
s tk ie g o ,  aby ocal ić  M i s s o l o n g ę ,  t en  wał  G r e ­
cyi ,  m o gą c  ł a two p r ze wi dy wa ć ,  i ż p o  iey u p a d ­
k u ,  cała fala zwa li  s ię  n a ń  i i ego  s iedzibę .  
C ó l o c o t r o n i ,  i e d e n  z nay do św ia dc ze ń sz y ch  
w o d z ó w ,  ‘ n i e  p r ze d s i ę b i o rą c  ż a d n e g o  ważhe-  
go  k roku ,  tuł a ł  się,  n i e i ako  p rzyku ty  do  okrę­
g u  c z a r o w n e g o ,  na  okó ł  T r y p o l i z y ,  za ­
miast  pośp ie szyć  na p o m o c  tw i e r d z y ,  od któ- 
r ey  losu  los G rec y i  na y w ię c e y  za leży!  T o  i e­
sz cze  p r z y n a y m n i e y  p o c i e s z a ,  że  i woysko 
I b r a h i m a ,  i u i  tó p r ze z  tyle  n a d a r e m n y c h  
s z t u r m ó w ,  n iż  p r ze z  ostatni  k rwawy wypadek,  
gd z i e  p rze z  w y sa d z en i e  p o d k o p ó w  mnós two  
lu dz i  u t r ac i ł ,  b a rd zo  m u s i  być o s ł a b i o n e ,  i 
m o ż e  n ie  tak p r ę d k o  potrafi  p rze ds i ęwz iąś ć  ia- 
ki krok s t anowczy .

P ow szechna Gazeta  za w ie ra  p o d  n a p i s e m :  
T r i e s t  d n i a  16.  K w i e t n i a  ( w i d o c z n a  o- 
my łk a  d r u k u  co d o  mies iąca )  : M a m y  wiado ­
mośc i  z K or f u  do  d n ia  5. M a ia ,  p o d ł u g  któ­
r y c h  M i a u l i  w po w ro c ie  sw y m  na A rc h ip e la g  
p ł y n ą ł  dn ia  28. K wie tn ia  ko ło  wys p  Jońskich.  
Wszys tk ie ,  i ego  p r z e d s ię w z ię c ia ,  aby  odzy­
skać A n a t o l i c o  i V ass i l ad i  n i e  p o w io d ły  się, 
a os ta tni  zapas  ży w n o śc i ,  k tóry s ię  ud a ło  d o ­
wieść na  ł o dz ia c h  do  M i s s o l o n g i , wysta rczył  
tylko d o  dn ia  82. Kw ie t n i a  , w k tó rym osada 
po s ta n ow i ła  z ro zp a cz y  z rob ić  wyc ieczkę .  P o ­
d łu g  z a p e w n i e n i a  n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w ,  któ­
rzy  l a g u n y  Mis so lo ng i  dn ia  27. Kw ie tn ia  opu­
ści l i ,  miasto by ło  tylko i e szcze  k u p ą  kamieni ,  
t r up am i  zas łaną.  P i sz ą  z K o r f u ,  iż wszyscy 
mieszk ańc y  wysp J oń sk i ch  p o g r ą ż e n i  są wgłę-  
bok i tn  sm ut ku  z p o w o d u  u p ad k u  mia s ta ,  któ­
r e  iuż  za czę ło  być szkołą  n a u k  i  obyczaiów 
eur o pe y sk ic h .

Osscrvatore Triestino  d o no s i  z T r i e s t u  pod 
d n i e m  17. Ma ia :  „ L i s t y  z K or l u  dn ia  9. rn. b. 
p o tw ie rd z a ią  wz ię c ie  M is so lo n g i  z szczegó ła­
m i ,  k tó reś m y iuź  z  l i s tów z Z a n t e  donieśl i .  
I b r a h i m  r u s z y ł  z s w e m  w o ys k i e m  ku  Tripo*
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liasa, zk ą d  p o c i ą g n ie  d o  N a p o l i  d i  R o m a n i a ;  
S e ra sk ie r  ma wziąść K o r y n t ,  a K a p u d a n  B a ­
sza chc e  p o p ły n ą ć  ku p o łu d n io w i .  Ok rę ty  
g reck ie  po  u p ad k u  M is so lo n g i  po w róc i ły  do 
<6Woich wysp.  N i e z g o d y  wc iąż  t rwa ią  m ię dz y  
G r e k a m i ,  którzy to n a p p s z e m  d o m n i e m a n e m  
p o w o d z e n i e m ,  to o m y l o n ą  n a d z i e i ą  do  r o z ­
paczy  p r z y w i e d z e n i ,' b e z  p o r z ą d k u ,  b ez  r zą­
d u ,  wkró tce  p e w n i e  s t a n ą  s i ę  of iarą z u p e ł n e y  
a n a r ch i i . “  ( P o w s z .  G aze ta . )

D i a n o  di R o m a  z dn ia  13. Ma ia  za w ie r a  w 
l iście z  Ko r fu  dn ia  a.  M a i a ,  n as tę p u i ąc e  bl iż­
sze  szczegó ły  o u p a d k u  M i s s o l o n g i : „ R o z m a ­
i t e  d o n i e s i e n i a  z P re w e z y ,  S an ta -M a u r a  i P ę ­
tała zgadza ią  s ię  na to J e d n o m y ś l n i e , iż z u ­
p e ł n y  n ie do s ta t ek  żywn ośc i  z n i e w o l i ł  o sa dę  
d o  n a t c h n i o n e g o  r o zp a cz ą  k r o k u ,  p rzeb ic ia  
s i ę  p r ze z  ob óz  n iep rzy iac ie lski .  A. tak wszy- 

' s cy  zdo l n i  d o  o ręż a  m ę ż c z y ź n i ,  wz iąwszy  
z so bą  n a y o d w a ź n te y s z e  kob ie ty  i swe n o ś n e  
r ze cz y  z złota i s r e b r a , i zos tawiwszy n i e d o ­
ł ę g ó w  i dz iec i  w b a t e r y a c h M is s o l o n g i ,  p r z e d ­
s ięwz ię l i  w  n o c y  z dn ia  22. K w i e t n i a  wy c i e ­
czkę.  ‘ Z d a i e  s ię  i e d n a k ,  iż l b r a h i m  po w z ią ł  
w ia d o m o ś ć  o tym  z a m i a r z e ;  ą l b o w i e m  pos ła ł  
pos i łki  w  m ie ysc a  n a y b a r d z ie y  zag ro żo n e ,  
p r z e z  które G r e c y  dos taćby  s ię  by li  mogli  w 
góry  na  m i l ę  mo ż e  o d le g łe .  3000 G reków,  
k tó rzy  byli  wyruszyl i  z M i s s o lo n g i ,  u de r z y l i  
z  p e ł n ą  rozpa czy  odwagą .  W o y s k o  I b r a h i m a  
w y t r zy m a ło  p ie rw sz e  n a t a r c ie ,  l e cz  mus ia ło  
n a r e s z c ie  u l e d z  wa l ec zn ośc i  nac ie ra iąc ych ,  
którzy,  acz z  wielką s tratą,  i uż  so b i e  byli  d r o ­
g ę  p r z e t o r o w a l i ; w id ząc  to l b r a h i m  rozkazu-  
ie i azdz ie  poyść za n im i  w p o g o ń ,  i n i e s z c z ę ­
śl iwi G rec y  ra tuiący 6ię uc ieczką ,  po legl i  p r a ­
wie wszyscy ofiarą wściekłości  afrykańskiey.  
T a k  p r z y n a y m n i e y  d o n o s z ą  z P r e w e z y ;  z P ę ­
tała p r z e c iw n ie  p i s z ą ,  iż iazda p ó ź n o  n ad c ią ­
gnę ła  , a G rec y  dostal i  s ię  w g ó r y , p o ł o ż o n e  

’n a  z a ch ód  M is so l on g i .  W  r ze czy  sa m ey o k a -  
z u i e  s ię  n ie co  wą tp l iwą  z u p e ł n a  G r e k ó w  p o ­
rażka,  k iedy do tyc hcz as  n i e w o l n o  n i k o m u  ani  
zb l i żyć  s ię  do  o b o z u  tu r e c k i e g o ,  an i  wyiśó 
z n i e g o , a n a w e t  i i n n e  oko l iczności  da ią  p o ­
w ó d  do  po w ąt p i ew an ia .  — P o  pó łn o c y  roz ­
kaza ł  l b r a h i m  pó łko wi  a f r ykańsk iemu H u s -  

- s e i n  B e ja ,  weyś ć  do  Miss o lo ng i .  S z e d ł  o n  
d o  n i e g o ,  p rz e c z u w a ią c  p o d s t ę p ,  z  wie lką

os t ro żno śc ią ;  l ecz  uy rz a ws z y  i e o p u s z c z o n e m ,  
r o z p o c z ą ł  s t r aszl iwą r z e ź ,  pal i ł  i r a b o w a ł  
p rze z  r esz tę  no cy .  W i d z ą c  to szk a ra dz eń-  
s two n ie do łęg i  g r e c k ie ,  zapal i l i  ru iny ,  i wy ­
sadzi l i  w pow ie t rze  w a r o w n ie  i baterye .  B i ­
skup  Greck i  mia ł  wy lec ieć  n a  ba ry le  p r oc h u ,  
a D o k t o r  M e y e r  (Szwaycar )  w y d aw ca  Chro-  
niki Greckiey, m ia ł  sob ie  o d e b r a ć  ży c ie  w y ­
s t r za łe m z p is toletu.  G ło s z ą ,  źe l b r a h i m  m a  
za m ia r  posłać do  S t am b uł u  6000 u s z ó w , i ako  
znaki  zwyc ięs twa .  P o s ła ł  o n  w oys ko  d o  
w s i ó w ,  które s ię  w m o c  i e go  d o s ta ły ,  a b y  
p r z e z  w y m o r d o w a n i e  t am sp o k o y n y c h  m i e ­
szkańców d o p e ł n i ć  tey l iczby w aw r zy n ó w  bar ­
ba rzyńsk ich .  Je s t  m n i e m a n i e ,  iż t en los  
sz cz eg ó ln ie y  spotka  n ieszczęśl i  wych m i e ­
szkańców w a r o w n i  A n a t o l i c o ,  którzy i ę cz ą  
iako n i e w o l n ic y  w A r t a .  G d y b y  się ta oko l i ­
czność  p o tw ie rd z i ł a ,  to n ie wą t p l i wą  b y ł o b y  
r z e c z ą ,  iż z G r e k ó w ,  którzy wyruszyl i  z M is ­
s o l o n g i ,  m a ło  co dosta ło s ię  w ręce  I b r a h i ­
ma .  -— W e  d w a  d n i  po  tym s m u t n y m  w y pa d ­
ku  r o z w i n ę ł a  flotta g recka  żagle .  W p r z ó d  
i e sz c ze ,  dn ia  23. ,  mia ły  dwa g r eck ie  b rygi  
i i e d e n  b r a n d e r ,  n i e p o m y ś l n ą  s toczyć p o t y ­
czkę z f regat t ą tu recką p od  C hi a re nz a .  —  Si­
ły  z b r o y n e  tureckie  o b r ó c ą  s ię  t e raz p r ze c iw  
N a p o l i  d i  R o m a n i a  ł— i e d y n e  s t anowisko 
G re k ó w ,  k tóre i e szcze  iakiko lwiek o p ó r  dawać  
m o ż e . “

A  u s 1 r  y a,
Z  W i e d n i a  d n i a  24. Maja .

( Z  Do s t r z .  A u s t r . )
L i s t  z Pa t r a s  dn ia  27. Kw ie t n i a  o p i su ie  w ia ­

d o m e  wypadk i  p o d  M is s o lo n g ą ,  co do głó-  
w n e y  t r eśc i ,  z g o d n i e  z do sz łe m i  nas  d a w n i e y  
z  K or fu  i S t am bu łu  d on ie s i e n i am i .  W y c i e ­
czka osady p r ze ds ięw z i ę t ą  by ła  dn ia  22, K w i e ­
t n i a ,  w pó ł to ry  g o d z i n y  po z a ch o d z ie  s łońca.  
P o  o k r o p n e y  b i twie ,  która ok o ło  d w ó ch  g o ­
d z i n  t r wa ła ,  ro zs t r z y gn ię t y m b y ł  los M is so ­
longi .  l b r a h i m  B a s z a ,  p r ze z  zb i eg a  o z a ­
m ia rze  o b lę żo ny c h ,  którzy tylko z n i e s p o d z i e ­
w a n e g o  natarcia  p o m y ś l n y  skutek o b ie cy w ać  
sob ie  m o gl i ,  z a w i a d o m i o n y ,  p o c z y n i ł  wsze l ­
kie  p rzy go t ow an ia  na  z n i w e c z e n i e  i ch układu ,  
i  tak swe l iczne  si ły z b r o y n e  p o d z i e l i ł ,  iż 
G r e c y ,  gd z ieko lw iek  ob róc iwsz y  s i ę ,  w sz ę ­
dz ie  nays i ln i ey szy  z n a y d ó w a l i  o d p ó r ,  —  N a
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k i l ka  d n i  p r z e d  n a t a r c i e m  n a  w y s p ę  K l i s s o w a ,  
I b r a h i m  i R e s z y d  M e h m e d  B a s z a  u c z y n i l i  d o  
d o w ó d z c o w  o s a d y  M i s s o l o n g i  n a  n o w o  w e z ­
w a n i e  , a ^ t b y  s i ę  p o d d a l i  p o d  w a r u n k a m i ,  k t ó ­
r e  o k a z u i ą ,  ź e  s a m  n i e p r z y i a c i e l  s z a n o w a ł  i c h  
m ę ż n ą  o b r o n ę .  „VV’ y w s z y s c y  ( w y r a ż o n o  
•w w e z w a n i u )  m u s i c i e  n a m  w y d a ć  w a s z ą  b r o ń  
i  z a p a s y  w o i e n n e ;  n a t o m i a s t  W o l n o  w a m  b ę ­
d z i e ,  u d a ć  s i ę  w  k a ż d ą  s t r o n ę  p a ń s t w a  o t t o -  
m a ń s k i e g o ,  g d z i e  w a m  s i ę  b ę d z i e  p o d o b a ł o .  
Z a m i e s z k a ł y m  w  M i s s o l o n d z e  z o s t a w i o n y  b ę ­
d z i e  w y b ó r ,  p o z o s t a ć  w s w y c h  d o m a c h ,  w  s w y c h  
p o s i a r t ł a c h ,  l u b  w e d ł u g  u p o d o b a n i a  o s i e i ć  
g d z i e i n d z i e y  w  k r a i a c h  n a s z e g o  p o t ę ż n e g o  
r z ą d z c y .  A  w s z y s t k i c h  wa s  tna i ąt ek ,  w ł a s n o ś ć ,  
z b i o r y ,  h o n o r  i ż y c i e ,  n i e  m a i ą ,  ta w r e d z c i e ,  
z  ź a d n e y  s t r o n y  w n i c z e m  b y ć  z a g r o ż o n e . “  —  
D o w ó d z c y  M i s s o l o n g i  o ś w i a d c z y l i  w  s w e y  
o d p o w i e d z i  d n i a  2.  K w i e t n i a ,  i ż  n i e  c h c ą  n i c  
w i e d z i e ć  o  u k ł a d a c h  p o d  t a k i e m i  w a r u n k a m i  
i  ź e  r o z s t r z y g n i e c i e  l o s u  o r ę ż o w i  z o s t a w i a i ą .  —  
N i e p o m y ś l n e  n a t a r c i e  T u r k ó w '  n a  K i i s s o w ę  
( d p i a  6.  K w i e t n i a )  i p o k a z a n i e  s i ę  w  ki lka d n i  
p ó ź n i e y  c z ę ś c i  e s k a d r y  g r e c k i e y  na  w o d a c h  
M i s s o l o n g i ,  u t w i e r d z i ł y  o b l ę ż o n y c h  w  i c h  
p o s t a n o w i e n i u ,  k tór e  n a r e s z c i e ,  p o  o d r z u c e ­
n i u  p r z e z  n i c h ,  i ak  z a p e w n i a j ą ,  i e s z c z e  k r ó ­
t ko  p r z e d  r o z s t r z y g n i e n i e m  i c h  l o s u ,  p o n o ­
w i o n y c h  r a z  i e s z c z e  p r o p o ż y c y y  , k r w a w ą  k a ­
t a s t r o f ę  n o c y  z  d n i a  2 2 . K w i e t n i a  s p r o w a d z i ł o !

D n i a  2 6 .  M a j a .
( Z  t e y ż e  g a z e t y . )

O sserva tore . T r ie s tin o  z  d n i a  2 3 .  M a i a  z a w i e ­
r a  n a ś t ę p u i ą c y  w y i ą t e k  l i s t u  z  S t a m b u ł u  d.  23.  
K w i e t n i a :  „ D o n o s z ą  n a m  z  S m y r n y ,  i ż  K o ­
m o d o r  H a m i l t o n ,  p o w o d o w a n y  k r w a w y m  
g w a ł t e m ,  d o k o n a n y m  p r z e z  g r e c k i e  m i s i y k s y  
n a  o k r ę t a c h  p o d  b a n d e r ą  a n g i e l s k ą  p ł y n ą c y c h ,  
s t a r ł  s i ę  z  G r e k a m i ,  i  p o p r z y s i ą g ł ,  w y t ę p i ć  
t y c h  r o z b o y n i k ó w  m o r s k i c h .  A n g i e l s k a  b r y -  
g a n t y n a  w o i e n n a  A l a  c r i t y  t ak że  i u ż  t e ż  ą r y  
p o d o b n e  m i s t y k i  na w o d a c h  I p s a r y  c z ę ś c i ą  
p o d z i u r a w i ł a  k u l m i ,  c z ę ś c i ą  s p a l i ł a  , a K o m o ­
d o r  H a m i l t o n  o b r ó c i ł  s i ę  d o  I p s a r y ,  g d z i e  
c h c e  w y l ą d o w a ć  i z b u r z y ć  t ę  k r y i o w k ę  ł u ­
p i e ż c ó w  i t. d. —  D a l e y  t e n ż e  d z i e n n i k  z a ­
w i e r a  n a ś t ę p u i ą c y  w y i ą t e k  z  i n n e g o  l i s t u  
z  S t a m b u ł u  d n i a  1.  M a i a  ( p r z e z  O d e s s ę ) :  
„ P r z e z  p r z y b y ł y  z  M i l o  s ta t e k o d e b r a l i ś m y  
p rzy iem n ą  w ia d o m o ść , iż  francuzk iem u A d ­

m irałow i d e R ig n y , który p o p ły n ą ł, by? do 
N a p o l i  di  R o m a n i a ,  w c e l u  ż a l e n i a  s i ę  n a  w y ­
r z ą d z o n e  f r a n c u z k i m  o k r ę t o m  n i e i a k i e  k r z y ­
w d y  z  s t r o i i y  k o r s a r z ó w  g r e c k i c h ,  u d a ł o  s i ę  
u w o l n i ć  z a r a z e m  u p r o w a d z o n e  d o  t a m e c z n e ­
g o  p o r t u  p r z e z  G r e k ó w  statki  a u s t r y a c k i e ,  k t ó ­
r e  p r a w i e  g w a ł t e m  z p o r t u  w y d o b y ł . ”  —  
W  w y i ą t k u  l i s t u  z Z a n t e  d n i a  10.  M a i a  ( w  Os*  
serva to re . 'T r iestin o  t e y ż e  d a t y )  w y r a ż o n o :  „ J a ­
k ie  1 0 0 0  A l b a ń c z y k o w  o s a d y  M i s s o l o n g i  z ł ą ­
c z y l i  s i ę  z  o d d z i a ł e m  d o w ó d z c y  p o w s t a ń c ó w  
K a r a i s k a k i  p o d  S a l o n a .  W  N a p o l i  d i  R o m a ­
n i a  z ł o ż o n o  c z ł o n k o w  t a m e c z n e g o  r z ąd u .  Co* 
ł o c o t r o n i  o t r z y m a ł  d o w o d z t w o  n a d  m i l i c y a r n i ,  
a L o n d o  w K o r y n c i e . ”  —  N a k o t i i e c  u m i e ś c i ł  
r z e c z o n y  d z i e n n i k  i e s z c z e  n a ś t ę p u i ą c y  w y i ą ­
t e k  l i s t u  z  Z a n t e ,  także  z  d n i a  10.  M a i a :  „ D n i a  
6.  p ł y n ę ł a  tu c z ę ś ć  f lotty t u r e c k i e y  , która , p o  
w z i ę c i u  M i s s o l e n g i ,  z m i e r z a  ku w y s p o m ,  a 
m i a n o w i c i e  ku  JhLydrze. M a m y  p e w n ą  w i a d o ­
m o ś ć ,  i ż  z  o s a d y  p o m i e n i a n e y  t w i e r d z y  1800  
l u d z i  p r z y b y ł o  d o  S a l o n y ,  i ź e  i n n i  r o z p r o ­
s z y l i  s i ę  p o  r ó ż n y c h  m i e . y s c a c h .  R a n n i ,  cha*  
r z y  , k o b i e t y  i d z i e c i ,  kt ór zy  s i ę  n i e m o g l i  w y ­
d o b y ć  z  t w i e r d z y ,  w s z y s c y  w y g i n ę l i .  I b r a ­
h i m  B a s z a  p o w r ó c i ł  z  s w e m  w o y s k i e i n  d o  
M o r e i .  G r e c y ,  k t ór z y  p r z e d s i ę w z i ę l i  o d m i a ­
n y  z  s w o i m  r z ą d e m ,  s p o s o b i ą  s i ę  d o  o b r o n y . ”

K r ó l e s t w o  N e a  p  o l i t  a ń s h i e .  , 
Z  N e a p o l u  d n i a  §• M a i a .

D n i a  5. in.  b.  o d b y ł  s i ę  s o l e n n y  p o g r z e b  
X i ę ź n e y  F l o r y d y i  w  k o ś c i e l e  S .  F e r d y n a n d a .  
K o ś c i ó ł  o z d o b i o n y  b y ł  w s p a n i a l e  ż a l o b n e m i  
z n a k a m i ,  n a  ś r o d k u  s t a ł  m a i e s t a t y c z n y  katafalk  
z  n a p i s e m ,  o d n o s z ą c y m  s i ę  d o  p i e r w s z e g o  i ó y  
m a ł ż e ń s t w a  z  X i ą ź ę c i e r n  P a r t a n n a  i w t o r e g o  
z  z m a r ł y m  K r ó l e m  F e r d y n a n d e m  I .

F  r  a  n c y  a.
Z  P a r y ż a  d n i a  2 3 .  M a j a ,

K r ó l  i c z ł o n k o w i e  r o d z i n y  k ró l e  w s k i e y  w y ­
j e c h a l i  w c z o r a y  d o  s w e y  l a t o w e y  s i e d z i b y  Sr* 
C l o u d .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dnia 
19 .  m . b .  P a n  d e  B e r b i s  c z y t a ł  r a p o rt  K o m m i s *  
s y i ,  k t ó r e y  b y ł o  p o w i e r z o n e  r o z t r z ą ś n i e n i e  
b u d ż e t u  n a  r o k  1827 .  P a n  K a z i m i e r z  P e r r i e r  
w e z w a ł  M i n i s t r a  f i n a n s ó w ,  a ż e b y  o b i a ś n i ł , .  
dla c z e g o  trzyprocen tow e renty  tak spadaią.
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M i l c z e n i e  z s t r on y  Min i s t r a .  P i e r w s z y  a r ty ­
kuł  bud że tu ,  s t an ow iący  wydatek  na p r o w iz y e  
t l lugu pańs twa  i up o sa że n i e  kassy u m o r z e n ia  
w  s u m m i e  238,840,121 F r a n k . ,  został  p rzy ię ty  
z n a c z n ą  większością g łosów,  p o cz em  r oz t r zą ­
sano  dwie  poprawki  w zg lą d em  w y ku po w an ia  
r en t .  — D n ia  20. r o z b ie r a n o  p o ie d y ń c z e  a r - '  
tykuły b u d ż e tu ,  gd z ie  z n o w u  P a n  K. P e r r i e r  
u m a w i a ł  s ię  z M in i s t r em  f inansów w zg lą d em  
r e n t  t r zy pr oce n to w ych .

I z b a  P a r ów  zam ie n i ł a  się dziś  w władzę  s ą ­
d o w ą ,  c e le m  w y dan ia  wyro ku  w spr aw ie  liwe- 
ru n k o w e y  O u v r a r d a  z czasu w o yny  h iszpań-  
skiey.

W  R o u e n  wy dar zy ł y  się d n ia  ig .  m. b. w ko­
ściel e ka t ed r a ln ym  n i e s p o k o y n e s c e n y  podczas  
k a z an i a ,  które miał  p r zy by ły  t am n ie d a w n o  
M is sy on ar z .  G wiazda  powiada ,  i i  ro zs i ew ano  
po  kościel e g r o ch  pukaiący ,  i r z u c a n o  sz me r -  
rrtele p o m ię d z y  s ł u c h a c z ó w ,  gdy tymcza sem  
z ust  burzyc ie l i  sp o koy no śc i  szkalujące  s ły ­
sz an o  s łowa.  P o d  w ie c zó r  zg r u c hn ę ł a  s ię  
g r o m a d a  ludzi  p r ze d  pałac A r c y b i s k u p a ,  a 
n ie  m o g ą c  wyłam ać  d rzwi  z a m k n ię ty c h ,  wy-  
t łukła k am ie n i am i  okna.  N a d e sz ł o  t r afunkietn 
d w óc h  iM is sy o n ar zó w , n a  k tó rych  rzuc i ło  się 
pospols tvt ' o, ro zsza rpa ło  ich odz ież ,  i kto wie 
coby s ię  było z n ic h  stało,  g d y b y  ręka d o b r z e  
myś lących  ludz i  n i e by ła  ich od  tey napaśc i  
uw oln i ł a .  W  i n n y c h  d w ó c h  kośc iołach  wy­
darzy ły  s ię  w tym s a m y m  czasie p o d o b n e  b e z ­
prawia-  P r z y b y ł ą  tia p o m o c  pol icyą w y p ę ­
d z o n o  także z kościoła .  N az a i u t rz  stały z n a ­
cz ne  o dd z i a ł y  woyska w ew ną t r z  i ze w ną t rz  
kośc io ła ;  wsze lako  zbiegl i  s ię z n o w u  wichrz y­
c ie l e  spok oy no śc i  i k rzycze l i :  „ P r e c z  z mis-  
s y a m i ! “  i wyt łukl i  ka m ie n i a m i  okna zakrystyi .  
G w ar d y a  k rólewska z n i e w o l o n ą  była ki lkakro­
tn ie ,  użyć  bagn e t u .  P o d o b n o  zaczęto  d o c h o ­
dz ić  tych zd r oż noś c i  na d r o d z e  sądo wey .

N a d k o n t r o l e r  p o b o r o w y  w T o u r c o i n g  pisał  
s ię  na liście t a m e c z n e g o  k on ce r tu  na korzyść  
Grekó w.  N a z a iu t r z  co fn ą ł sw ó y  podpi s ,  oświad- 
czaiąc ,  iż s ię  do w ie d z ia ł  od  swe go  D y rek to ra ,  
że  G re cy  zgwałci l i  n i e d a w n o  b a n d e r ę  f r a n cu ­
ską  i ż e  z tego  p o w o d u  n ie  m o ż e  wspie rać  nie* 
p rz y ia c i ó ł  swey o ycz yzn y .

N a s z  włoski  t e a t r —  m ó w i  p e w i e n  d z i e n n ik  
—  wciąż  i e szcze za sy p i a ;  l ecz  słowiki  it i i  s ię  
©budz i ły!  —  ( T y m  r a z e m  — d o d a i e  gazeta.

Berl ińska  —  p r z y r o d z e n i e  z m i e n i ł o  swe p r a ł  
w a , i p o ł u d n i e  o cz ek u i e  s łowika z o d l e g ł e y  
p ó łn o c y . )  — (Kw ia te k  dla pa n n y  S.)  — . W  ót.  
P i e r r e  g rassu ie  od n ie i ak iego  czasu n ieznanat  
do tąd  f e b r a ,  którey d a n o  n a z w is ko :  Febra ' 

freyszycowa. ( I  to n i e  z ły  k o m p l e m e n c i k  d la  
p an a  W . )

Z  p o w o d u  t e rażn ie ysz ego  k ry tyc zn ego  sta­
n u  h a n d l u  darte w L u g d u n i e  o d p r a w ę  b a r dz o  
w ie l u  r o b o t n i k o m ,  którzy p r zez to  w wie lkiey  
z n a y d u ią  s ię  n ę d z y .  Z b i e r a i ą  na n ich  sk ład­
k i ,  aby zn a cz n a  część tey p r aco wi t ey  klassy 
ludz i  do  torby żebrack iey  n ie  była p r z y w i e ­
dz ioną .

L i c z b ę  g łów  chrześc iar isk ich ,  k tóre T u r c y  
w p rze c ią g u  kilku g od z i n  w M is so lo n d z e  i  w  
oko li cy  pouc ina l i ,  p o da i ą  na 5000; c i ekawość ,  
p o d  czyią  b a n d e r ą  p r z e w i e z i o n e  b ę d ą  d o  
S ta m b u ł u  dla p r zy s t r o ie u i a  n i e m i  m u r ó w  Se­
ra  i.u i

„U ż a l a l i śm y  s i ę — p isze Goniec F rancuzki—  
iż w tey s t a now iącey  p o r z e  P o s e ł  nasz  n i e i e s t  
o b e c n y m  w S ta m b u l e ,  lecz  narn 6ię t eraz  c i e­
szyć zt ąd w y p ad a . “

Bieg a  wieść o z n a c z n y c h  uzbr a i an i ach  w T11- 
l o n i e ;  l ecz  n ie wie rny  w iakim celu.

W  L u g d u n i e  z a b r o n i o n o  n i e m a i ą c y m  za ­
r o b k u  r o b o tn ik o m  śp iew an ia  i że b r an i a  po  u -  
l icach.  L e c z  m ia no  t am d n i a  17. dać na  i ch  
korzyść koncer t ,  i m ia no  nadz ie ię ,  że  i e szc ze  
więcey p rzy n ie s i e  iak koncer t  dla Greków.

Biega  wie ść ,  że i n i e śm ie r t e l n y  K an a r i s  
zg i ną ł  p r ze d  M is so ło n g ą  z sw ym  b r a n d e r e m .

P e w i e n  d z i e n n i k —  m ó w i  Gwiazda  — k tó ry 
czyte ln ików swoich  zasmuc a  n i e p o d o b n e t n  d o  
po ięc ia  zac ią tem b r o n i e n i e m  s p r a w y ,  k tó r ą  
się b rzydz i  sz l ac he t ny  cha rak te r  F r a n c u z ó w ,  
o b i e ra  właśn ie  ch w i l ę  s t raszney katast rofy n a  
mi o t an i e  ob e l g  p rze c iw n ie szczęś l iwym chrze-  
śc i ano tn  na  wscho dz ie .  N a  cóż 6ię p r z y d a d z ą '  
te n ę d z n e  sof izmy i n i e z r o z u m i a łe  w y r a z y ?  
P ismak  t e n  p r z y p o m i n a  n a m  ow eg o  obf i t ego  
w s i ow a  k rasomówcę ,  k t ó r em u  P h o k i o n  o d p o ­
w ie d z ia ł :  „N ie sz cz ę ś l iw y !  bo go w ie  dosyć  c i ę  
iuż  tern u k a r a l i , iż b ro n i s z  z ł ey  s p r a w y ;  s a m  : 
s i ebie  n i e r o z u m ie s z . “

W i e l k i e  n ie szczęście  do tk nę ło  d e p a r t a m e n t Ł l 
uyśc ia  R o d a n u .  G w ał to w ny  wiat r  m istra l 
p r ze z  sześć d n i  t r w a i ą cy ,  usz ko dz i ł  wszystkie 
roś l iny ,  a gdy  uBtał n a  chwi lę ,  m r c z  zn i sz c zy ł
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w  je dnym  poranku całe nadz ie ie  rolnika,  
W  okolicy prawie wszystkie winnice  doznały 
Bkutków tey klęski.

W k ró tce  po restauracyi  wielu oficerów fran-  
cuzkich opuści ło kray,  przyimuiąc  s łużbę  za 
g ran ic ą ;  niektórzy z n ich  dostali się do P e r -  
syi i weszli w s łużbę  naystarszego s yn a ,  tera- 
źn ieyszego Cesarza ;  lecz po śmierci  iego o- 
puścili  kray w roku 1822. I n n i  w większey 
liczbie przyięl i  s łużbę dz iedz icznego  Ńięc ia  
Abbasa  Mirzy ,  który im polecił  zaprowadze ­
n ie  europeyskiey taktyki do woysk swoich.  
Wszysc y  otrzymali  wyższe s topnie niż ie mieli  
w e  F r a n c y i ;  pensye  ich były znakomite  i 
wszyscy koutenci  byli ze swego losu,  W  tym­
że czasie znaydowali  się w służbie Abb asa  
Mirzy  oficerowie angielscy,  którzy, na wyści­
gi z francuzki rn i, mustrowali  P e r s ó w ,  ub ie ­
rali  ich w sukno angielskie , dostarczali  broni  
i  wszystkiego co było do s łużby pot rzebne .  
An gl ia  zaliczyła Fe t  A IS z a c h o w i  ostatnią kwo­
tę kontrybucyi  w o i e n n e y ,  kładąc za warunek,  
aby f rancuzcy oficerowie natychmias t ze słu­
żby uwoln ien i  zostal i ,  i ten warunek  wraz 
wykonany został.  Prawie wszyscy ci oficero­
wie wrócili  do E u r o p y ,  p rzez  Tiflis i K o n ­
stantynopol .  Dway tylko z n ic h ,  i eden były 
Ad ju ta n t  Marszałka B r u n e , ,  a drugi  rode m 
z M o d e n y  oficer N a p o l e o n a ,  odważyl i  się 
przyiąć s łużbę  u Króla Kaboulu ,  Radj i -Sing,  
władzcy L a h o r u  i P e n d j a b u ,  oyczyzn.y sła­
wnego Porusa.  L u b o  Angl icy  moc no  na 
n i c h  czatowal i ,  oświadczyli  im bo w iem ,  iż 
na  ich okręty w zatoce pt rsk iey wsiąść chcą 
i.do oyczyzny  p ły nąć ,  mimo rtaywiększey ie- 
dnak baczności ,  powiodło im się w stroiu gie- 
orgiyskim dostać się do Kabul.  T o  im szcze- 
goln iey  po m ogł o ,  źe się nauczyli  wszystkich 
języków wschodnich.  D ługo  nic nie w ie ­
dz iano  o tych dwóch oficerach;  biegała wieść, 
ź e  ich  R a d j i - S i n g  wydał  kompani i  wscbo- 
d n i e y ,  która ich do Francyi  odesłać chciała.  
Z  tern większą radością od eb rano  list pisany 
prr.ez P.  Al la rd  de St. T r o p e s  z Tif l is ,  w któ­
ry m  don os i ,  iż się z P.  V ent u ra  znayduie  
W Lahor,  źe im tam bardzo dobrze ,  źe są sza­
n o w a n i , maią tytuł Gener a łów i 6000 F r a n ­
ków miesięczney pensy i. K ra y ,  w którym 
s ię  zn ay d u ią ,  iest ,  według  ich zapewnienia ,  
w cale nieznany geografom, i nic  wię tey  o nim

n ie w iem y, nad to , co historycy Alexandra  
d on oszą , którego zdobycze kończyły się  w 
kraiu Pen dj ab .

H i s z p  a n i  a,
Z  M a d r y t u  dnia i i .  Maja,

Biega ła  tu wieść,  iż Portugal ia znayduie  się 
w wielkiein po ru sz en iu ,  i że Królowa P o r t u ­
galska pisała do Króla  Fe rd y n a n d a ,  iż wielkie 
s tronnictwo sk łonne  iest ,  przy iego wsparciu,  
oddać  w iey ręce  regencyą.  M ó w i ą  iuź,  i i  
Król  kazał woysku ruszyć ku gran icom P o r ­
tugali i ,  lecz Pose ł  Angiel ski  zaniós ł przeciw 
ternu protestacyą.  —  Wieśc i  te zdaią się od 
początku aż do końca wieru tnym być fałszem.

Stosunki dyplomatyczne  między  dworami 
Madryckim i L izbońsk im nie są ieszcze ze 
wszystkiem pr zy wr óc one;  zdaie się i ednak 
n iepodpadać  wątpliwości ,  iż Król  F e r d y n a n d  
uzna ł  Infantkę  Izabe l lę  Regentką .

P a n  Recacho  odebra ł  n iespodzian ie rozkaz 
od  Króla ,  ażeby na  20 mil od  Ma dry tu  odda- 
lił wszystkie osoby obięte  wyrokiem z dnia 
1. Paźdz ie rn ika  1823. P o d ł u g  tego rozkazu 
przesz ło 25,000 osob musi się wynieść ze sto­
licy. P a n  Recacho  wyiecha ł n i ebawnie  do 
A r a n h u e z ,  a dom iego trzyma w oblężeniu 
mnos two o só b ,  maiących  obawę względem 
dalszego swego w Madryc ie  pobytu.

Listy z A ndaluzyi  opisuią w przeraźaiącym 
sposobie nędzę  tey prowincyi .  W  mieście 
J u a n  pod obno  każdego dnia na kilku wozach 
wywożą t rupów ludz i ,  którzy w własnych do­
mach lub na publ icznych placach z g łodu  u- 
mieraią.  ( A n i  można  temu wierzyć.)

N a  rapor t  Rady  Stanu z wnioskiem o uchy­
len ie  policyi da ł Kroi  taką odp ow iedź :  „Nie-  
mog ę  przyiąć wniosku rnoiey R ady Stanu, 
gdyż od powrotu motego z Fra ncy i  w roku 
l g i ą .  władza ,  która sobie mia ła  poruczoną  
straż publ iczney spokoynośc i  i baczenie  na 
spiski przeciw moi emu t ronowi  i przeciw mo ­
jem u rządowi ,  n ie  mogła n iczego dokazać, 
p rzec iwnie po l ic ja ,  ktorey powierzy łem utrzy­
manie  porządku,  odkryła spiski i sprzysięże-  
nia się p rzeciw onem uż .  Za leci łem więc 
M o ie m u  Ministrowi sprawiedliwości  i łask, 
ażeby się zniósł  z Ge ne ra ln ym  N adi n te nden -  
tem policyi względem po t rz ebnyc h  odmian 
w .tym  w ydziale i  t, d,“

(.Dodatek. )
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Nru 44.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 3. Czerwca 1826.~)

—  Z  Madrytu.  —

Xiąźę  Mo ntemar ,  Grand  i Prezes Rady I n -  
dyiskiey , umar ł  w roku 65. wieku swego.

Powracaiący do naszych f inansów porządek 
dowodzi  to ,  iź płatnicy gwardyi  odebral i  
2 500,000 R ea ló w ,  a woysko cały żołd.

Okręty woienne  le H eros  i 1’Algesiras wy­
ruszą za dni  kilka do Ameryki .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dnia 6. Maja.

Sir  W i l l iam  A ’Court  poda ł  w dniu  3. m. b. 
Xięźniczce  Regentce  swe nowe listy wierzy­
telne.

Lis t  z Bahii  dnia 15. Marca donosi  co na- 
Stępuie:  „ M ó w ią  tu wiele o przyszłem postę­
powaniu  Cesarza.  Osoby z orszaku iego 
twierdzą:  iź poiedz ie  do L i z b o n y ,  zwoła
tamże stany pańs twa,  przywróci  rząd repre­
zentacyjny i po ustanowieniu regencyi  po­
wróci  do  Rio -Jane i ro ,  a pod n iebytność iego 
Cesarzowa z tytułem Regentki  zawiadywać 
będzie sprawami rządu Brazyliyskiego.

P o d łu g  dawnego zwyczaiu zamykano u  nas 
teatra na trzy miesiące po śmierci  Króla. Re -  
gęncya  kazała teraz prędzey otworzyć domy 
widowiskowe, podaiąc za przyczynę  w w y ro ­
ku, -  iź brak przyzwoitych zabaw iest powo­
d em  rozpus t ,  i że Regencya bierze  w tern za 
wzór  postępowanie ucywil izowanych narodów 
Jżuropeyskich.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u  dnia 20. Maja.

W c z o r a y  czytane były w Iz b ie  wyźszey 
po raz pierwszy oba  bile zbożowe na w n i o ­
sek Hrabiego Shaftesbury, a Hrabia Liver­

p oo l  doniósł ,  iź we  wtorek wniesie o dru­
gie czytanie.

W  niźszey Izb ie  podał  L o r d  N u g e n t  one -  
gday petycyą katolików ang.  o przyznanie  im 
równych innyrnAngl ikorn prawobywateiskich,  
nieźądaiąc  na  tern pos iedzeniu opini i  I zb y  
względem tego przedmiotu.  Uchwalono  druk  
tey petycyi.  Fotem tak prawo względem dowo» 
z u ,  iako teź względem przypuszczenia zbo­
ża z łożonego w szpichlerzach królewskich, 
zostało po raz trzeci odczytane i przyięte.

Na te in ie  pos iedzeniu  zapowiedział  P a n  
W y n n  pod  niebytność  Pana  C a n n i n g :  iź 
nas tępnego dnia wniesie o 8dniowe odro* 
czenie  Izby ,

Gazeta dworska don os i ,  iż pruscy podda ­
ni  pod względem żeglugi  inaią być z równa­
ni  z nar o d am i ,  którym naywiększe korzyści  
są przyznane.

Przybył  tu Ge ne ra l -  Porucznik S i rF .  A d a m .
Zona  Pana Wal te ra  Scott,  z d om u Carpen-  

t ier  z L u g d u n u ,  rozstała się z tym światem.
Dzisiay wyszedł  nowy romans  W al te r a  

Skotta pod tytu łem:  Kromwell.
Kapitan Wall is donosi  o srogiem panowa­

n iu  Cesarza Chińskiego.  Odebrawszy  on  ie- 
dnego  dnia rapor t ,  iź i eden  z iego Minis trów 
uzbierał  znaczne  skarby na n ieprzyzwoitey 
d r o d z e ,  kazał go natychmiast  przywołać do 
s ieb ie ,  i da ł  mu tak ciężki pol iczek,  iź p an  
Minis ter  upadł  na z iemię  i dwa zęby  straci ł ;  
na dobitkę odebra ł  tnu po tem M o n a r c h a  i rai- 
nistrostwo.

Z  Hol l andyi  donoszą ,  iź skutkiem roztrzą­
sanych  teraz w Parlamencie  nowych ś rodków 
względem przypuszczenia obcego zboża,  zna­
cznie w tym kraiu zboże zdrożało.
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N i  der . I a n  dy.  ,
Z  B r u x e l l i  dn ia  24. Maja .

P r z y b y ł  tu B a r o n  N i c o l a i ,  P o s e ł  R os sy  iski 
p r z y  d w o r z e  D u ń sk im .

■Od gr an i cy  f r ancuzk iey  d o n o s z ą ,  iż G e n e ­
r a ł - P o r u c z n i k  H r a b i a  Curial . ,  n i e g d y ś  G e ­
n e r a ł  gw.ardy i cesarskiey , m i a n o w a n y  d o ­
w o d z ą c y m  G e n e r a ł e m  o b o z u  p o d  St. O rn e r ,  
p r z y b y ł  dn ia  16. m.  b.  do  p o m i j su io ne g o  m i a ­
sta i za łoży ł , t am g ł ó w n ą  kwate rą .  W  końc u  
t ego  mies iąca  b ę d ą  tam i wszys tkie woyska  
z g r o m a d z o n e ,  a na poc zą tku  rn. C ze rw ca  s p o ­
d z i e w a n y  iest  X t ą ź ę  A n g p u l e m e .  P o  u k o ń ­
cz e n i u  tu po p i s ó w  uda  s ię  J e g o  K pól e.w i-c z o ­
śka Moś ć  do  o b o z u  i azdy  pod  L u n e v i l l e  w L o ­
ta ryngi i .  T r z e c i  o b ó z  s t an ie  w A lz ą cy i .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  d n ia  20. Maja .

Jn . Cesa r z  pow róc i ł  tu p r z e d  t r z e m a  d n i a ­
m i  z Ca rs k ie go  - S t t ł a .  .

N a d z w y ć z a y n y  P o se ł  F r a n c u z k i ,  X ią ź ę  Ra-  
gu zy ,  m ia ł  wczoray  p o s ł u c h a n i e  u N .  C es a rz a  
w  z i m o w y m  pa łac u  ; p o te m  p r z e d s ta w io n e  m u  
by ły  n a l e ż ą c e  do  pose l s twa  o s o b y , ' których 
iest  20.

N.  C e s a r z o w a  matka p r z y b y ł a  z J e g o  Cesa-  
r zo w ic zo sk ą  M ośc ią  W .  Xiąźqc ie rn  M i c h a ł e m  
d n i a  9 . ’m.  b. do  W y c l i n i - W ó ł o l o k .  O s t a tn i  
Zaba wi  t am kilka d n i , a C e sa r z o w a  puśc i ł a  s ię  
d n ia  10. w da l szą  d r o g ę  p r z e z  T w e r .

P r z y b y ł  tu X i ą ź ę  San  Car l os .
G e n e r a ł  H r a b i a  W i t t g e n s te i n ,  w od z  n a c z e l ­

n y  d r ug ie g o  ko rp u su  a r m i i ,  o d ie c h a ł  d n ia  14, 
tn. b. do  swoiey  g i ó w n e y  kwate ry .

P r z y w i e z i o n e  tu z P a ry ża  p o z i o m e  szczątki  
W .  P o d k o m o r z e g o  Nary szk in a ,  zos ta ły  tu  d n ia  
16. m.  b. w kośc iel e  k la sz t o rn y m  A l e x a n d r a  

N e w s k i e g o  p o c h o w a n e .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y  d n ia  ag. Maja.
J e g o  Kró le w ic zo w sk a  M o ś ć ,  X i ą ź ę  ]Euge- 

f i iusz W i r t e m b e r g s k i ,  p r z y b y ł  tu  d n ia  26. 
z  Pe te r sb ur ga .

W y s z ł o  z d r uk u  i iest  do  n ab y c ia  w ks ięga r ­
n i  A .  B r z e z i n y  dz ie łko  z 2 m a  r y c i n a m i :  Opi­
sanie i użycie nowey m achiny do siania zboża.

D z i e ł k o  p o d  t y tu ł e m :  W iadom ości z  nauk
przyrodzonych , dla uży tku  szkoły guwernantek, 
obeymuiące wiadom ości z  astronom ii, fizyki, che­

m ii i m in era lo g u , przez Antoniego W agę z  fi­
gu ra m i ,  wyszło  z d ruku .

W  ty c h  d n ia c h  na  ul icy F u r m a ń s k i e y  , u ię -  
ta zos tał a kob ie ta  w y r b b n i c a ,  n iosąca p ó źn o  
szm aty  z o g n i e m ,  w z a m ia rz e  p o d p a l e n ia  d o ­
m o s t w a ;  w ir tdagacyi  p r z y z n a ła  s i ę , iź  miała 
z a m i a r  d o p e ł n i ć  t a ko wą  z b r o d n i ę ,  a to p r ze z  
z e m s t ę ,  k tórą  od  lat  3ch w swerri s e rcu  ukry­
wała .  Czek a  ią n a y p r z y k ła d n le y s z e  uka­
ran ie .

N a  os ta tn ich  t a rgach  warszawskich p ła co n o  
za ko rzec  i y t a  o d  z ł .  & do  8 i p ó l ;  —  psz en i ­
cy od 12 do  14; —  i ę cą m ie n ia  od  8 do  8 i p ó ł ;
—  owsa  od 6 i p ó ł  do  7 ;  —  s i an a  fu rę  j e d n o ­
konna,  o d  12 do 18,  p a r o k o n n ą  od 21 do  24 ;
— s ło m y  fu rę  z w y c z a y n ą  od  5 i p ó ł  do  7.

Rozmaite W iadomości.

W i e l k a  l i czba właściciel i  d ó b r  m n i e y s z y c h  
n a  ż y z n y c h  n i z i n a c h  W i s ł y  p r z e k o n a ł a  się,  
iak o tern d o n o s i  h a n d l o w a  gaze ta  h a m b u r g -  
slca, iź m o ż e  swo ie  zboż e ,  p rz y  t e raź n ie ysz ey  
ieg u  nisfciey c e n i e ,  użyć  z w ięk sz ym  p o ż y ­
tk iem w s w o ie t n  własne in  gospodars twie .  N i e ­
którzy  p rzestal i  za s i e w ać  p o l a ,  i k u p u ią  od  
i n n y c h  na  sw oi ą  p o t r z e b ę ,  a l b o w i e m  rnogą 
z s w oi c h  g r u n t ó w  m i e ć  większe  korzyści .  
T r z y m a i ą  więcjey b y d ł a ,  s z cz egó ln i ey  owiec  
d o b r e y r a s y ;  p r o w a d z ą  n i e m i  h a n d e l ; s p r ze ­
da ją  tnasło,  se ry ,  w a r z y w a ,  n aw e t  k o n ic z y n ę  
sus zo ną .  Nieodrzecz .y b ęd z i e  o z n a y m i ć  w y ­
p a d e k ,  który s i ę  okazał  p rzy  s p r a w d z e n i u  o d ­
by te m podcz as  bytnGŚci z n a n e g o  A n g l i k a  P a ­
n a  Ja co b .  Chc ia ł  o n  w i e d z i e ć ,  wiele  w y n o ­
szą  koszta p r odu kcy i  zboża ,  n ie  r ach u ią c  o p ł a ­
ty g r u n t u  czyl i  dz ie rża wy,  an i  u t r z y m a n i a  ży ­
cia" dz ie rż a w c y .  O k az a ł o  s i ę ,  źe  p ro du k ey a  
Ber l i ńsk ie go  .szella psz en i cy  kosz tu ie  33 i { ,  
ży t a ,  J ę czmien ia  i g r o c h u  15,  a owsa n ie wię -  
cey iak 10 ś r e b r n y c h  g roszy.

G az e ta  M o n a c h i y s b a  d o n os i  z W i r c b u r g a  
co n a s t ę p u i e : „ W y c h o d z ą c e  tu p i sm o Przyia- 
ciel R e lig ii  za w ie r a  z M o n a c h i u m  nas iępuiący  
a r ty k u ł :  „ „ W k r ó t c e  wyied z ie  do R z y m u  18 
m ło d z ie ż y  dla kończ en i a  swo ich  na uk  w Kol-  
l e g i u m  N i e m i e c k i e m  (C o l l e g iu m  Ger ma ni -  
curn) .  S ły ch a ć  t a k ie  z  i n n y c h  N ie m ie c k ic h
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p r o w m c y y , że  pełna nadziei m ło d z i62 ubiega  
się  rów nie  o przyjęcie do tego znakom itego  
instytutu dla nabycia tamże u czo n eg o  i ko­
śc ie ln ego  ukształcenia, aby po kilku latach na  
yvzór in nych  znakom itych uksztalconych nxę- 
źów takowe um iejętności ku dobru kościoła  
w  N ie m c z e c h  rozkrze wiała.“ “

Gazeta z Bergen zawiera pod d n ie m  9. z. m. 
Co następuie: „Bractwo Kasztella L i l i o ,  któ­
rego  cz łon k ow ie  zwani byli Niebieskie ponczo• 
chy , opuśc iło  nagle  swóy instytut w N y o n .  
Taiernna ta sekta, p ozorn ie  trudniła się  far- 
bierstwem i nauką; lecz  rząd nigdy d o w ied z ie ć  
s ię  nie m ógł o ce lu  iey  zw iązku , nawet ich l i ­
czba, była n iew iad om ą;  teraz d opiero  d o w ie ­
dziano s ię ,  że  ich było  18- O diazd ten na­
stąpił bez wątpienia w skutek w yższego  roz­
kazu; iak w nosić  m ożna z ich ośw iadczeń  
przy oddalaniu s ię  w ynu rzonych . Jed en  
z  n ich  rzekł: „ W a s z  Kroi n ie  chce nas1 d łu-  
ż e y ,  każe nam wyprowadzać się  45 In n y  oka­
za ł uczniom  wizerunek W ilh e lm a  I.  z kalen­
darzyka , i rzekł: „ T e n  nas wypędza,“  Bur­
mistrzowi w  N y o n  , na zapytanie dokądby się  
udali ,  o d p o w ie d z ie l i :  „ U d a ie m y  s ię  do na­
szego  naczelnika we F r a n c y i .“   ̂ ^

P o m ięd zy  dobroczyńcam i lu dzkośc i,  sula- 
daiącem i w B erl in ie  na ręce Radzcy Stanu 
H u fe lan da  ofiary dla b ied n ych  G rek ó w , u- 
m ieszczon a  iest pewna bezim ien na  osoba,  
która na ten ce l  1200  F  ry  d r y c h-s d o r ó w 
n adesła ła .

D  o b r o c z y  n n o ś c .
D la  dotkniętych klęskami woyny Greków i 

ich  familii z ło żo n o  dalsze ofiary r 
86) Brychczyński *T al .  87) Mańkowski iD u -  

kat. 88) Przez porucznika Franke uzbierane i  
w praw dzie od tegoż 1 Tal,,  kancei. Zingler 
1 Tal.,  m łyn .  H eilm ann 5 śgr., m łyn. Reich  
20 śgr., O. W oyde 1 Tal.,  Siadł. Koch 20 śgr., 
Garnc. Pankow ski x5 śgr., piek. KlosS 20 śgr. 
piek. G. Mulak 1 Tal.,  kow al Hanke i 5 sgr., 
k ow al W eltinger 2' i p ó ł  śgr., k otl ,  Werner 1. 
1 Tal.,  słoś. Maliński r Tal.,  p iw ow ar Brom- 
m elt  2 ip o łś g r . ,  sto larzG órtz jip ó łśgr - ,  iśuie-  
w ski,  trudniący srę chędoźenrem b ótów , 10 śgr.; 
kapelusz. Orthinann ló ś g r . ,  kominiarz Szam­
borski 1 T a l , ,  komin. D om inik  3 śgr., sługa łozy  
Exude IOŚgr., dito Neum ann 10śgr., zegariu. bra­

cia Heyke I T al, ,  zegarm. Grabiński 10 śgr., 
Szpiłk. Landgraff 10 śgr., slif,  Schier 10 śgr., 
piernik . H eyn 1 T a l . ,  siodlarz Seidel i 5 śgr., 
kat Gundermann i 5 śgr., b y ły  F e ldw eb el E-  
b e l  i 5 śgr., T iedeinann 20 śgr., cieśla Bell-  
m ann 5 śgr., postrz. sukna Suter 10 śgr., 1x10- 
sięźn. Baumann i 5 śgr., p łóc ien .  D il ier  5 śgr., 
szewc Knoblauch 10 śgr., panna W ili i .  N. i 5 
śgr., ślif. WuMSch 7 i  p ó ł  śgr., destill.  Schei-  
der 5 śgr., szewc Gaiewicz 10 śgr., dito Z w oi-  
ski io  śgr., dito Faierski 10 śgr,., dito W ie ­
czorkiewicz 10 śgr.,  dito Gollak 5' śgr.,  dito  
KoWalski 5 śgr.,  Rito Felsch 10 śgr., dito  
Zientkiewicz 5 śgr., dito May 5 śgr. (o g ó łem  
22 Tal. 3 śgr.) 89) Kanonik  Przyłuski 12 Tal.  
90) Przez' S. N. P. Lucas za kilka exemplarzy  
w yd an ych  przez n iego dvyoch poem atów  na  
korzyść składek dla G r ek ó w : a) H. 2 Tal. b )S .  
10 śgr. c) M. 10 śgr. d )  Przez E. P. Meiss­
ner w Sierakowie 1 Tal. 20- śgr. e) Przez M a­
jora v. A łbedyhl w  mieyseu 5 Tal. f )  Przez  
S. P. Kła hr w  B ytyn in  12 Tal. 23 śgr. g) 
Przez S. P. Leitner w  Międzyrzeczu 1 Dukat  
42 Tal. (ogó łem  1 Dukat fef Tal. 5 śgr.) N a­
zwiska p o iedyńczych  dawców  pod  f. i  g. oz­
naczonych sumrn znayduią się w  tuteyszyra  
Intelligenzblacie Nro, 440 91) N. 4 Tal.
92) J. S. 2 Tal. g3) H. F. W. ,K. 6 Tal. ob y
moia ofiara w ie lu  matkom łzy  otarła.

Od Nro. 86. do g3. ogółem  2 Dukaty 111 
Tal. 8  śgr.

Poznań dnia 2. Czerwca 1826.
T o w a rzys tw o  zb ieran ia  o jiar  d la  G reków.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Zapłata połroczney prowrzyi od Ifstów za­

stawnych zaczyna się  dnia 16. Czerwca r. b. i 
kończy się dnia 28. Nastąpić powinna na rę­
ce Rendanta w przytomności Kuratorów Kassy 
i za wspólnym  tychże kwitem w lokalu kasso- 
wym w godzinach  na drzwiach bliźey ozn a­
czyć się malących. W ypłata prowizyi trwa od  
a8. Czerwca r. b. do 14. Lipca, Posiadacze  
kuponów obowiązani są te wraz z specyfikacyą  
crbeyinuiącą nazwisko dobr, num er i ilość pro- 
wjzyi podać, brzegi kuponów podpisami cz ło n ­
ków Dyrekcyi opatrzone, n iepow inny bydźod-  
strzyżone, w przeciwnym razie wyplata o d m ó ­
w ioną bydź może.

P o z n a ń  dnia 26. Maja 1826-
Król. Dyrekcya Prowincyałna Ziemstwa,
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O B W I E S Z C Z E N I E .
U r .  F r e d e r . y k  E r n e s t  S z m e  d i k e  i 

p rzysz ła  ma łż o n ka  iego J u l i a n n a  K a r o l i ­
n a  z K w e i s s e r t ó w z  P o z n a n i a ,  w y łą ­
czyl i  po m ię d zy  sobą  w skutek zawar tey in te r -  
cyzy p rzedś lubney . ,  wspó lność  inaiątku i d o ­
r o b k u ,  co się Din ieyszem s tosownie  do p r z e ­
pi sów p r a w n y c h ,  d o  pu b l i c zn e y  p o da i e  wia­
domośc i .

P o z n a ń  dnia 13. Kwietnia  1826.
K rólew sk o  P rusk i Sąd Z iem ia ń sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
F o l w a r k  do  ma łż on k ów  L e a  i B a e r  Ł e y -  

s e r  należący,  n a  t e r r i to r ium So łacza pod  P o ­
z n a n i e m  p o ł o ż o n y ,  B a e t s f e ł d e  nazw any ,  a 
z  d o m u  m ie sz k a l n e go ,  s l ayni  i s todoły i 5 h u b  
r o l i  miary M a g deb ur sk i ey  s ię  składaiący,  ma  
n a  trzy lata od  Sgo J a n a  roku 1326. do t egoż 
czasu  1829. r o k u  bydź wydz ie rżaw iony .  T e r ­
m i n  l icytacyiny wyznaczy l i śmy  na

d z i e ń  a O. C z e r w c a  r. b. 
z r a n a  o  go d z i n i e  ę t ey  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
R e f e r e n d a r y u s z e m  Sądu  Z ie m ia ń s k ie g o  Ri i -  
d e n b u r g  w Iz b ie  nas zey  I n s t r u k c y i n e y , n a  
k tóry o c h o t ę  do  dz i e rżawien ia  ma jących  za p o -  
zy w am y.  W a r u n k i  dz ie rża wne  w regtsl ratu-  
r ze  p r ze y rz an e  bydź  m o g ą ,  a kto l icytować 
c h c e ,  kaucyą 50 Tal .  D e p u t o w a n e m u  złożyć 
p o w in ie n .

P o z n a ń  d n i a  20.  Marca  1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  P o t r z o n o w o  i h o le n d ry  S m o l a r y  

w ra z  z m ł y n e m  Bo ro w ie c ,  do  ma iętności  Bu-  
dz i sz twsk iey  n a l e ż ą c e ,  w  powiec ie  O b o r n i ­
ck im D ep a r t a m e n c ie  Re ge n c y i  tu teyszey  p o ł o ­
ż o n e ,  na  dwa lata od  Sgo Ja na  r b.  d o  S. J a n a  
1828- roku  pu b l i czn i e  więcey  d a i ą c e m u  w t er ­
m i n i e

d n i a  27. C z e r w c a  r. b. 
o go dz in ie  aotey z ra na  p r zed  D e p u t o w a n y m  
K on sy l i a rz em  Sądu  Z ie m ia ńs k ie g o  E l s n e r  w 
I z b i e  pos iedzen ia  na s z e g o ,  w d z i e r ża w ę  wy­
p us z c z o n e  bydź maią.  O c h o t ę  dz ie rża wi en i a  
ma ią c y ch  n a  t e rm in  t en  z  tern o z n a y m i e n i e m  
wzywamy, iż każdy l icytant  kaucyą  300 Tal .  
w gotowiznie w terminie złożyć winien, W a­

runki licytacyi w registraturze codziennie
p r z e y r z a n e  bydź mogą .

P o z n a ń  d n ia  7. K w i e t n i a .1826.
   K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Ó  B W  I E  S Z C Z E N I  E .
D o b r a  Gąsa wy  w P owi ec ie  Szamotul skim w 

d e p a i t a m e n c ie  P o zn ań s k im  p o ło ż o n e ,  na  trzy 
p o  sob ie  idące lata do S. J a n a  I829. roku  wię­
cey  da ią c em u w te rmin ie

d n i a  2 I.  C z e r w c a  r. b. 
o godz i n ie  9. z rana  p rzed d e p u t o w a n y m  Asses- 
s o r e m  Sądu  Zietn.  K a p p  w nas zey  izbie in- 
s t rukcyyuey  w dz ie rż a wę  w y p u s z c z o n e  być 
ma ią .  I \ a  t e rm in  ten ocho tę  dz ierżawienia  
ma iąc ych  z tern o z n a y m i e n i e m  wzyw am y,  iż 
chcący licytować^ kaucyą 500 Tal .  na r ęce d e ­
p u t o w a n e g o  z łozy ć  w i n i e n ,  a warunk i  licyta­
cyi w R eg i s t r a tu r ze  nas zey  p rz e y rz a n e  być 
mogą .

P o z n a ń  d n ia  13. Maja 1826.
___________ Król. P r uski Sąd Ziem iański.

O  B W  I  E  S Z  ( . Z E W  I  e ! "
W  d n i u  5. C z e r w c u  r. b. p r z e d p o łu ­

d n i e m  o  go d z i n ie  g. przed R e f e r e n d a r y uszem 
Sądu  Z ie m ia ńs k i eg o  Ur.  S tud n i t z  8 ce n tn a ró w 
26 fu n tów wełny  na dz iedz ińcu  Z a m k o w y m  
naywię ce y  da iąc emu  za g o to w ą  zap ła tą  sprze ­
d a n e  by dź  m a ią ,  na  których o c h o t ę  ku p n a  m a ­
iących wzyw am y.

P o z n a ń  dn ia  29. Ma ja  1826.
___________  K ró l .  P r u s k i  Sąd  Z ie miańsk i .

P  A T E  N T  S U  B H A S r A C Y I N Y .  '  
N a  wniosek n iek tó rych  wierzycie l i  r ealnych,  

z  od w oł an ie m  się^do P a t e n t u  Subhastacy inego  
z dn ia  10. Marca 1825. d o  sp rzedaży  d ó b r  Usa- 
r ze w a  i folwarku Swięcinek  w Po wi ec i e  Szredz-  
kim D e p a r t a m e n c i e  Re ge n c y i  tu t eyszey  po ło ­
ż o n y c h ,  które p o d łu g  p ie rws zey  taxy z roku 
I 8 2 f  na 35,804 tal , p o d tu g ' Z re w id o w a n e y  ta­
x y  z roku i 8 a |  na  26,937 ^1- *7 śgr.  1 fen.  o- 
t axowa ne  zos ta ły ,  a na  k tóre  w t e rm in i e  pe- 
r e m t o r y c z n y m  d n ia  15. Marc a  r. b.  17,958 tal. 
I i  sgr ,  5 f en.  p o d a n o ,  wy znaczy l i śmy  nowy 
p e r e m to r y c z n y  t e rm in  na

d z i e ń  1. L i p c a  r. b. 
o  godz i n ie  u t e y  z ra na  przed D e p u to w a n y m  
Kons y l i a rz em Sądu  naszego  B r u c k n e r  W na­
szey Izbie audyencyonalney.
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W zywam y przeto ochotę kupna i zdolność 
posiadania maiącyrh, aby się na terminie oso­
biście lub przez pełnomocników stawili i licyta 
swe podali, a naywięcey daiący przyderzenia 
spodziewać się in n ie ,  i t ie i i  żadna prawna nie 
żaydzie przeszkoda.

Warunki kupna i taxa codziennie w registra- 
turze naszey przeyrzane bydź mogę.

Poznań dnia 20. Marca 1826.
Królewsko-Pruski  S^d Ziemiański* 

Z A P O Z t A V  J i U ¥ K i A J L N ¥ .
Attest hypoteczny na fundamencie kontra­

ktu kupna pod dniem 8. Grudnia 1802. sądo­
wnie zawartego i w dniu 13. tegoż miesiąca 
potwierdzonego, na summę 1666 Tal. 16 dgr. 
w Rubr. I I L  Nu. 10. wsi Chaławy zaintabulo- 
waną, pod dniem 27. Września 1804 Ur. Pe- 
łroneli Kurowskióy wydany, zaginął. Na wnio­
sek ley ie  i na fundamencie złożonego przez 
nią pod dniem 28. Lutego r. b. wystawionego 
attestu mortyfikacyinego, dokument ten ni- 
nieyszern s ię  obwieszcza, i wszystkich tych, 
którzy iako właściciele, cessyonaryusze, za- 
stawnicy łub inne dokumenta tnaiący, preten- 
sye mieć mniemaią, na termin

d n i a  4. L i p c a  r. b. 
przed Deputowanym Assessorem Sądu Zie­
miańskiego Muller przed południem o godzi­
nie gtey w naszey izbie stron do zameldowania 
i udowodnienia swych pretensyi pod tern za­
grożeniem zapozywamy , iż w przypadku nie­
stawienia się z swertii preterisyatni do rzeczo­
nego dokumentu wykluczeni, i dokument ten 
za amortyzowany uważanym bydź ma,

Poznań dnia 16. Marca 1826.
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y l 7  
Podpisany Królewski Sąd Ziemiański podaie 

ninieyszem do wiadomości publiczney, iż nad 
massą kupna we wsi Piotrowie pod liczbą 32. 
położonego gruntu Bogumiłowi Logus należą­
ceg o ,  na wniosek różnych kredytorów process 
likwidacyiny otworzonym został,

Zapozywaią się przeto wszyscy wierzyciele  
niewiadomi, którzy do gruntu wspomnionego 
lub massy kupna pretensyi mieć mniemaią, 
ażeby się w terminie iikwidacyinym na 

d z i e ń  IX. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
srana o godz. 10, przed deputowanym Konsyl.

Sądu Ziemiańsk. Schwiirz wnaszym Zamku
dowyrh wyznaczonym osobiście lub przez pra- 
womocnie upoważnionych pełnomocników, na 
których im się tuteysi Kommissarze Sprawie­
dliwości Macieiowski, Jacobs, Jonemann i 
Mittelstaedt proponuią, stawili, pretensye swo- 
ie podali, iakiekolwjek służyć im mogące pra­
wa pierwszeństwa przytoczyli, dowody do U- 
sprawtedliwienia rzetelności swych preterisyów 
dokładnie wyłuszczyli i w ręku ich znaydowaó 
dę mogącedokumenta złożyli.

Niestawaiący wierzyciele spodziewać się ma­
są, iż za utracaiącycli wszelkie swe pierwszeń-  
stwo-uznani i z  pretensyami swoiemi tylko do  
tego odesłani będą, co się po zaspokoieniu  
zgłaszaiących się kredytorów od massy kupna 
pozostanie.

Poznań dnia 2t. Kwietnia 1826.
K r ó l .  P r u s k i  Ś ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

u  n  W in .a Z .L .Z iL is iŁ .
Ur.  S t a n i s ł a w  C z a y k o w s k i ,  Assessor 

Sądu Pokotu wraz z małżonką swoią Ur T e ­
k lą  z Z e l i s ł a w s k i c h  C Z a y k o w s k ą W  
Kempnię, na mocy układu z dnia 23. in. z. 
wspólność maiątku pomiędzy sobą wyłączyli, 
co się ninieyszem do publiczney podaie wia­
domości.

Krotoszyn d n i a  J .  Maja 1826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

a r e s z t  o t  vv a r  r y .
Otworzywszy nad pozostałym maiątkiem po  

zmarłym w Wolsztynie dnia 23. Stycznia r. z ,  
kupcu Benjaminie Bogumile Schulz w skutek 
rozporządzenia dziś wydanego konkurs, naka­
zujemy wszystkiem tym,  którzy cóźkolwiek w  
pieniędzach, rzeczach efektach, lub papierach 
od zmarłego posiadaią, aby z tego nikomu nić  
nie wydawali, owszem o tem natychmiast nam  
donieśli, pieniądze lub rzeczy jednakowoż z  
zastrzeżeniem mianego do nich prawa do de­
pozytu naszego odstawili. W  razie albowiem  
przeciwnym, lub gdy pomimo tego, cóźkolwiek 
komu innemu wyiiczonern lub wydanem bę­
dzie , za nienastąpione uważanem ieszcze rak 
na korzyść massy ściągnionem będzie. Gdyby 
zaś posiedzicie! takowych rzeczy, też zataić lub 
zatrzymać m iał, na tenczas oprócz tego, lnia­
ne do nich prawo zastawu utraci.

Międzyrzecz dnia 10. Kwietnia 1826.
Król. Pruski S^d Ziemiański;



ZAP OZEW  EDYKTALNY.
P o n i e w a ż  nad  maią tkiem zm ar łe g o  w W o l ­

sz tynie dn ia  23. S tycznia r. z. B e n ja m in a  B o g u ­
mi ł a  Schulz  kupca  kon kurs  w skutek rozpor zą ­
d z e n ia  dziś wydanego  o tw o r zo n y m  został,  p rze ­
to z a p o zy w a m y  wszystkich t yc h ,  którzy do  p o ­
zos ta ł ego  po n im  ma ią tk u ,  p r e t e n sy e  m a ią ,  
a by  s ię  w t e rm in ie  l ikwidacy inym na  

d z i e ń  6, W r z e ś n i a  r. b. 
w y z n a c z o n y m ,  osobiście  lub  p rze z  P e ł n o m o ­
cników,  na k tórych im z tu teyszych K o m m is -  
sarzy sp rawiedl iwośc i  U r ,  H i i n k e ,  Ro e s t e i  i 
W r o ń s k ie g o  p r o p o n u ie m y ,  w izbie naszey ses- 
sy o n a l n e y  o godz i n ie  g. z r a na  p r zed  d e p u t o ­
w a n y m  Sędzią  L o e w e  stawili,  p r e t e ns ye  swoie 
podal i  L udowodnil i .  W r a z i e  a lbowiem p r z e ­
c i w n y m  z p re t en sya mi  do  massy  tey rnianemi  
p r e k lu d o w a n e m i  zos tanę  i w iec zne  im w tey 
m ie r z e  mi lczen ie  p rzec iw reszcie  wierzycie l i  
n a k a z a n e m  będz ie .

M ię d z y r z e c z  dn ia  10. Kwie tn ia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z a p o ź w a n i e  n i e w i a d o m y c h  S u k c e s  
s o r ó w.

P o d p i s a n y  Kró lewski  Sąd Z iemiańsk i  w z y ­
w a  n i u ie y s z e m  n ie w i a d o m y c h  sukcessorów w 
d n i u  1. L u t e g o  1807. w Kościanie zm ar łe g o  
J a n a  Koziorowskiego ,  by łe go  Vice - R e g e n t a ,  
aż eb y  się w t e rm in i e  do  ich wyś ledzen ia  i łegi- 
tyma cy i

n a  d z i e ń  6. W r z e ś n i a  a. f. 
p r ze d  d e l eg o w an ym  U r .  Sachse,  Sędzią  Z i e ­
miańsk im,  w naszey  I z b ie  ins t ru kc y in ey  w y ­
z n a c z o n y m ,  osobiście,  lub p i z e z  wy leg i t ym o­
w a n y c h  pe łn o m o c n i k ó w  stawili ,  i az do  tako­
w e g o ,  lub  w n im  dok u in en la  ich l egi ty inacyą 
iako Sukcessorów udowod nia i ąc e  złożyli ,  gdyż  
jeże l iby s ię  aż dotąd ni kt  n iezgłos i ł ,  p oz os ta ­
łość r ze cz o n e g o  K o z i o ro w sk ie g o ,  iako rzecz  
niemaiąc.ą,  właściciela,  F i sk us  do  wolne y  dys-  
pozycyi  odbie rze ,  a sukcc-ssor po  nas tąp i oney  
p rekluzy i  się zg łaszaiący ,  wszelkie czynnośc i  i 
ro z r z ą d z e n i a  Fisci  w zg lę d em  teyże  pozos ta ­
łości  p rzy zn ać ,  i p rze iąć  o b o w ią z an y  będz ie ,  
o d  n ie go  składan ia  l a c h u n k ó w lub z w r o tu  p o ­
b ie ra n y ch  użytków żądać n ie ma  p rawa,  ow sz e m  
ie d yn ie  z tein k o m e n to w a ć  6ię będz ie  w im e n ,  
CO na tenczas  z pozostałości  ieszcze pozos tało ,

W s c h o w a  dnia 20.  Paźd z i e rn ika  1825.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E  D O B R .
Su kcessorom Fra nc i szka  K o p p e  należące w 

P o w i e c i e  Kościańskim p o ło ż o n e  dobra  Parsko 
i Z y d o w o  od  S. J a n a  roku  b ieżącego po cz ą ­
wszy w i e d n o  lub  t r zech le tnią  dz ie rża wę  pu- 
bl icznie nay w ię ce y  da iącernu w y p u s z c z o n e  być 
ma ią.  W y z n a c z y l i ś m y  do p o d a n i a  l icytów ter­
m in  na

d z i e ń  17.  C z e r w c a  r.  b.  
z ra n a  o g odz in ie  gtey p r ze d  d e l e g o w a n y m  W .  
Sz mi d t  Sędzią  Z ie mi ań sk im  w naszey  izbie in ­
s t rukcy iney i za p oz yw a m y  ocko tę  do podięcia 
dz ie rżawy rnaiących,  ażeby  s ię  w t e rmin ie  tym 
zgłosili  i i icyta swoie  podal i .  W a r u n k i  dzie­
r ża w n e  do p ie ro  w t e rm in ie  u r e g u lo w a n e  z o ­
staną.

W s c h o w a  d n i a  11, Maja 1826.
K r ó l e w s k o - P r us k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

ZA D ZIERZAW Ie ŃIE:-------------
D o b r a  G o ł u c h o w o  w P o w i e c i e  Pieszewskim 

p o ł o ż o n e ,  do ma łż on k ó w  Sucho rze wsk ic h  n a ­
l e żą ce ,  do tyc hcz as  w  sekwestracyi  zostai ące 
wraz z  przyległościami  od S. J a n a  r. b . , na 3 
lata pub l i czn ie  naywięcey  daiącernu wydz ie rża ­
w i o n e  być maią,  k tó rym ko ń ce m te rm in  p rzed 
d e p u t o w a n y m  U r ,  Krz ywdz ińsk im referenda-  
r y u sz e m  na

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r, b.  
z ra n a  o godz .  10. w yzn ac zo ny  m został .  Chę ć  
dzie rżawien ia  i zdolność za p ła cen ia  maiacych,  
wz y w am y ,  aby  s ię  w t e rmin ie  tym o godz in ie  
gtey z rana w Sądzie Z ie miańsk im tu w miey.  
scu stawili i p r z y d e rz tn ia  na rzecz naywię ce y  
da iącego  oczekiwali .  A n s z l a g  dz ierżawny  spo­
rządzić się maiący,  tudz ież  warunki  dzie rżawne 
8 dn i  p ized  t e rm in em  w Reg i s t r a tu rze  naszey 
p r ze y rz an e  być mogą .

w Kro to szyn ie  d. ‘18. M a ja  1826.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa  p o t r ze bn ych  w ed ł ug  umiesz czon e­

go tu p on iż ey  wykazu a r ty ku ł ów  żywnośc i  wy­
pu sz cz o n a  będz ie  n ay i nn iey  ż ą d a i ą c e m u , albo 
w całości  lub dla szczegó lnych  mieysc,  gdzie ich 
będz ie  po t rzeba.  Ods ta  wiane będą  bezpoś rednio 
woysku  od dnia do  dnia rozdawki  w mia rę  isto- 
tn e y  po trzeby .  U t r z y m y w a n ie  zapas ów iest 
r zeczą  p rzedsiębiercy .

Czyli w czasie przygotowawczych popisów



571

l o t e y  b r y g a d y  i a z d y  p o d  Ś r o d ą ,  i g ł ó w n y c h  p o ­
p i s ó w  r o t e y  d y w i z y i  p o d  K o ś c i a n e m ,  t a k ż e  ie- 
s z c z e  w  i n n y c h  m i e y s c a c h  p r ó c z  w y m i e n i o ­
n y c h ,  b ę d z i e  m i a ł o  m i e ć  m i e y s c e  r o z d a ­
w a n i e  n a t u r a l i ó w ,  o z n a c z y  s i ę  p r z y  z a w i e r a n i u  
k o n t r a k t u .

P r z e d m i o t y  d o s t a w y  p o w i n n y  b y ć  t a k i e ,  J a ­
k i c h  p r z e p i s y  m a g a z y n o w e  w y m a g a j ą c

w o y s k o w y c h  p o w i n n y  s i ę  z n a y d o w a ć  a r t y k u ł y
w  m i e y s c a c h  d y s t r y b u c y i n y c h .

Ma iąc .y  c h ę ć  p o d i ę c i a  d o s t a w y  n i e c h a y  n a m  
p r z y ś l ą  s w e  o ś w i a d c z e n i a  n a  p i ś m i e ,  z a p i e c z ę ­
t o w a n e  i n a  a d r e s s i ę  o z n a c z o n e :  „ S u b m i s -
s y a  i i w e r u n k o w a d 5 Z y . c z e m y ,  a b y  w y m a g a n i a  
c e n  z o s t a w a ł y  w  w ł a ś c i w y m  s t o s u n k u  z  z w y -  

p r z e p i s y  m a g a z y n o w e  w y m a g a j  c z a y h e m i '  w  t a r g u  c e n a m i  i u p o w a ż n i a ł y  n a s
c h l e b  d o b r z e  w y p i e c z o n y m ,  r o b i o n y  z  c z y : d o  u d z i e l e n i a  n a y m n i e y  i ą d a i ą c e r n u  b e z  da l -

6 t e y  i z d r o w ó y  ź y t n e y  m ą k i ; s z y c h  k r o k ó w  p r z y d e r z e n i a , p o  o t w a r c i u  s u b -
o w i e s  w p l n y  o d  o b c y c h  n a s i o n  i p l u g a s t w a ,  m i s s y y ,  k t ó r e  d n i a  27- C z e r w c a  r .  b .  z r a n a  

w a ż a c  p r z y  n a y m n i e y  4 5 § f f - n a  s z e f e l ;  o  g o d z i n i e  ę i e y  n a s t ą p i ;  p r z e d s i ę w z i ę c i a  l n -  
s i a n o  d o b r e g o  s p r z ę t u  p r z e s z ł c r o c z n e g o  n e y  l i c y t a c y i  n i e m a m y  z a m i a r u ,  o w s z e m  o d  

i z d a t n e  n a  p a s z ę  d l a  k o n i ; n a s  z a l e z e c  b ę d z i e  o b m y ś l i ć  d o g o d n e  d l a  i n-
s ł o m a  p r o s t a  i z  k ł o s a m i .  _ t e r e s s u  r z ą d o w e g o  ś r o d k i ,  w  p r z y p a d k u b y  s u b -

P r z y  t e y  d o s t a w i e  s ł u ż ą  t e  s a m e  p o s t a n o w i ę *  m i s s y e  n i e m o g ł y  b y c  p r z y i ę t e m i .   ̂ D o  
n i  a , k t ó r e  p r z e z  o b w i e s z c z e n i e  z  d .  10.  W r z e -  c z t e r n a s t u  d n i  po.  o t w o i z e n i u  s u b m i s s y y  k a -  
ś n i a  r .  z,  w z g l ę d e m  d o s t a w y  p o t r z e b  ń a  ż y w n o ś ć  ż d y  s u b m i t t u i ą c y  o b o w i ą z a n y  i e s t  o ń a r o w a -  
w o y s k a  w  W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m ,  o g ł o s z o -  n e m i  p r z e z  s i e b i e  w a r u n k a m i ,  
n e  b y ł y , a  w z g l ę d e m  k t ó r y c h  u  n a s  w  k a ż d y m  P o z n a n  d n i a  30- M a i a  1326 .  
p r z y z w o i t y m  c z a s i e  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o -  
ź u a .
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A U K C Y A .
Z  s t r o n y  p o d p is a n e g o  z a k ła d u  a r ty l le ry i  

p r z e d a w a c  s ię  b ędą  p rze z  aufccyą w p o n i e ­
d z i a ł e k  d n i a  13.  C z e r w c a  i» 2 t> .  s ta re  
sp r z ę ty  i p o rz ą d k i  k o ń sk ie ,  kilka c e tn a ro w  
s ta re g o  ż e l a z a , m e ta lu  i m o s ią d z u ,  n ie m n ie y  
s t a r e  n a rz ę d z ia  a r ty l le ry in e  w tu te y sz ey  z b r o ­
jo w n i  a r ty l le ry i  n a  u licy  W ro n ie c fc ie y ,  n a  co 
s i ę  ch ę ć  k u p n a  m a ią c y c h  z a p rasz a .

P o z n a ń  d n ia  30. M aia  i»a6 .
K r ó l e w s k i  Z a k ł a d  A r t y l l e r y i *  

Voitus, Krause,
M a jo r .  P o r u c z n ik .

P R Z E S T R O G A .
M a ią c  sob ie  od  K roi,  P rześw . R egency!  wy­

p u sz c z o n e  w d z ie rż a w ę  p o lo w an ie ,  na  W iel-  
Aiey i M a łe y  S iaro łęce ,  M im kow ie ,  O b rz y ck u ,  
G araszew ie  i  C z a p u r a c h ,  na  lat 6 ,  od  1. Sty­
c z n ia  1^26. o s trzegam , źe  kaźdey  def raudacy i  
b e z  ró żn ic y ,  p iln ie  d o ch o d z ić  i w d ro d z e  p raw a  
•atysfakcyi p o sz u k iw a ć  b ęd ę .

W ło ś c i a n o m  i m ieszkańcom  tych wsi z a r ę ­
czam  n in ie y sz y m  p u b l ic z n ie :  źe  za  każdą
tzafan tow aną  d u b e l tó w k ę  T a l .  5 . ,  za  każdą p o ­
je d y n k ę  T a l .  a . , za d o n ie s ie n ie  zaś d e f r a u d a - , 
c y i , k tó reby  p o s łu ż y ło  do  u su bs tancyonow a*  
n i a  sk a rg i ,  n a ty ch m ias t  T a l .  a .  a p o  d o y śc iu  
p ra w a  d ru g ie  tyle w yliczę.

Z n a k u  iak iegokolw iek  bądź  n ie  w ydam  n ik o ­
m u ;  m o ż n a  w ięc  fan tow ać, b ez  różn icy  każde­
g o ,  k toby  b ez  rney o b e c n o ś c i ,  n a s z e d ł  p o lo w a ­
n i e  w y że y  rze czo n e .

P o z n a ń  d n ia  1. C zerw ca  1826.
S t a s z e w s k i ,

G d  p rzesz ło  la t  30. okaza ły  s ię  w o d y  n asze  
m in e r a ln e  szcz eg ó ln ie y  w  wszelkich ch o ro b a c h  
p o d a g r y  i rom atysrnu  p o m o c n s ,  a u ży w a n ie  
i c h  n a  k a r c z e ,  s łabości n e rw ,  i wszelkie z tąd  
p o w sta jąc e  c h o ro b y ,  d o b r o c z y n n e  tam  n aw e t  
o k az y w ały  skutki, g d z ie  źa d n ey  in n e  w o d y  n ie  
Sprawiły u lg i.  T e g o  d o w o d z i  n asz  z m a r ły  
R a d z c a  Reg§:ncyiny D r.  K a u sc h  w  sw oiem  dz ie ­
j ę  i  to  p ó ź n i e j s z e  p o tw ie rd z a ią  dośw iadczen ia .

Z a  obow iązek  nasz  ku  c ie rp iącey  ludzkości p o .  
czytywaliśmy wszelk ie  ło ż y ć  s ta ran ie  ,  o w ygo- 
d n e  pom ieszkan ia ,  p rzy o z d o b ien ie  n o w y c h  ża- 
ło z e r i ,  taniość i d o b ro ć  po traw  i t ru n k ó w  a 
szczegó ln iey  o c z y n n ą  i s ta ra n n ą  p ieczą  i do ­
z ó r  doktorski.

Z  wszelką nadz ie ią  za p rasz am y  w ięc  Publi-  
cznośc  o łaskawe w ód naszych  o d w ie d z a n ie .  

D o m in iu m  B u k o w in a  pod  M ię d zy b o ren j  
W Szląsku d n ia  12. M aja 1826.

K r ó l e w s k a  o w c z a r n i a  z a r o d o w a ,

W  skut ku życzen ia  JYV. B a u m a n n ,  Król.  
Nacze ln e g o  P re ze sa  W .  X ięs tw a  P o z n a ń s k ie ­
g o ,  Kaw alera  o rd e ru  O r ła  C z e rw o n e g o  i t. d. 
p rz e d a w a n e  bgdą w P o z n a n i u  dn ia  26. i 27, 
C z e r w c a  r.  b.  z r a n a  o  g o d z i n i e  g t e y  
nay w ię ce y  ofiaru iącym , b ędące  na zb y c iu  ba- 
r a n y  szczego ln ieyszey  produkcy i p raw dziw ych  
ras  m e ry n o s o w y c h ,  z n a y d u ią ry c h  s ię  w kró­
lewskich o w czarn iach  za rodow ych .

P rz e d a w a n e  b ędą  z r u n e m ;  na  rogach  maią 
w y p a lo n e  n u m e r a  i m o g ą  być  od d n ia  23, 
C zerw ca  r, b. c o d z ie n n ie  o g lądane .

( P o d p . )  T  h  ae  r.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  29 . M a j  a.
Tal.
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